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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego" ulioa Jagielońska 
liozba 14

Przedpłata wynosi we Lwowie m enie 18 eir. — półrocznie 
to — kwartalnie 4 tir. 80 ot. — miesieoenie 

1 rtr. 60 ot.
Z przesyłkę pocztową w państwie Anstr aokiem, rocznie 

24 sir. — półrocznie 18 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
-iesiącznie 8 złr.

Z i 'ze.yłlta pocztową za granica, do całych Niemiec 
k  D P .marek, kwartalnie 12 marek. 6 srg. 

^ >rMUnan<)ii i Auglji, Włoch i Szwajoarji rocznie 
franków -  kwa Kainie 20 franków.
Numer kosztuje 10 cnt

Bękopisów Redakcja nie zwraca.
Snssssssi

ni Ufttt l tfr&nla jrryJiU? te litUi!
K o ro  Administracji Z M o m flu  P o ltkU g o  plac rii fał 

liczba 6 i 7 w domu pana Kiaelłd: we Wiedaini 
Hambugn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajoarji i Wrocławiu pp. Haazenztein 
& Yogler, we Wiednia A. Oppellk, ŁMoose, Bot' 
i Spł., w Warszawie Biohman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryże pułkownik Kaczkowski Fanboorg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajenoja p. Ad. 
Ciborowskiego Bue Olement 4 Paria.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę 8  o t  od miejsca objątofai 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit)).

Listy z pieniędzmi'maja być przesyłane minko do Adml 
niatraoji Dziennika: Poukiego. Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlegaję opłacie.

Raklamy w rubryce ,  Nadesłana* 2 0  ot. ed wierez*.

W sprawie szkolnictwa przemysłowego.
Najważniejszą ze spraw dziś na porządku 

będących jest niezawodnie sprawa podniesienia 
interesów m aterjalnycb krajn naszego. Pomimo, 
że liczymy przeszło dwadzieścia la t życia auto­
nomicznego, to jednak dopiero w ostatnich cza­
sach spychane dotąd na drugi plan kwestje na 
tu ry  ekoUotoicknej zajęły powszechną uwagę i roz­
budziły W szerszych kołach szczerą chęć za ra ­
dzenia złemu, gnębiącemu kraj nasz całym swym 

lężarem W siakże tc zaniedbanie fekonómiczn go 
frożwcyu kraju wynikło żiiejako z toku rozwoju 
naszych praw społecznych. Byliśmy bowiem skrę­
powani przez wiek prawie cały, pozbawieni wszel­
kich praw politycznych, a nawet prawa używania 
języka ojczystego, więc od chwili ery konstytu­
cyjne,,, wszelkie usiłoT—inia kraju skierowane były 
przedewszystkiem do uzyskania tych żywotnych 
praw do rozszerzenia autonomji politycznej i na­
rodowej. Wszystkie inne zatem sprawy, mające 
charakter ekonomiczny, ustąpić musiały w obec 
walki o byt narodowy — polityczny.

Obecńię rzeczy się zmieniły; najważniejsze 
p ra ..a  narodowe uzyskaliśmy —  wolno nam zwać 
się Polakam i, wolno używać języka ojczystego 
w i  rciu publicznem, mamy samorząd, a instytucje 

ltonomiczne zapewniają prawo myślenia o sobie.
Zaczerpnąwszy przeto ożywczego powietrza 

dla schorowanego organizmu naszego społeczeń­
stwa, mogąc się już dziś swobodnie ruBzać, zabie­
ramy się raźnie do zaniedbanej pracy, a od kil­
ku la t występuje coraz bardziej naprzód sprawa 
podniesienia ekonomicznego kraju naBzego.

W życiu publicznem, podobnie jak  w pry­
watnych stosunkach towarzyskich, jeżbli chcemy, 
ażeby Się z nami liczono, by głos naśz zaważył 
na szali, mieć trzeba rozum, stanowisko i pie­
niądze. Bez dobrobytu, bez powagi i przewagi, 
jaką nadaje bogactwo moralne i m aterjałne, kraj 
nasz nigdy nie zajmie pomiędzy innemi krajam i 
odpowiedniego do obszaru swego i ludności swej 
stanowiska, a głos reprezentacji k ra ju  b i e r n e ­
g o  nie zaważy nigdy powagą stanów? zości, re ­
prezentacja biednego krajii częściej bowiem jest 
w położeniu proszenia, jak  przyzn awania,

Zrozumiał przeto kraj n asz , jak  dalece to la 
jego w życiu politycznełn jest niepewną, bladą, a 
częstokroć powadże jego nieodpowiednią. Zrozu­
miał też Sejm nasz to trudne położenie naszych 
reprezentantów w Radzie ?aóstv i , i odtąd dąży 
wytrwale i -konsekwentnie do polepszenia stosun­
ków ekonomicznych kraju naszego. Bądźmy bez- 
stroni porównajmy ofiary, jakie kraj nasz w sku­
tek uchwał sejmowych ponosi na szkolnictwo, na 
meljoracje gospodarstwa rolniczego , na regulację 
rz ek , a w ostatnich kilku latach na podniesienie 
stosunków przemysłowych i rękodzielniczych , na 
szkoły przemysłowe, z ofiaram i, jakie w tych sa- 
nych latach ponoszą inne prowincje państw a , i  

przyznamy, że przenoszą one prawie naSze żaso lr 
materjałne, nasze kapitały dyspozycyjne.

Ofiary te jednak są niezbędne, są one nawet 
konieczne, bo mamy wiele do zrobienia, mamy po­
prawić stosunki, na których smutny stan  składały 
się wrogie nnm żywioły, a skutkiem tego zanie­
dbanie przeszło wiekowe.

Jeżeli więc Sejm, t.j. reprezentacj a  kraju, sta­
nęła na Wysokości zadania, wollio nam zapytać czy 

nachodzi ona w k ra ju  samym, w reprezentacjach 
antonomicznych i gminnych należne poparcie swych 
dążeń i czynności? -  Przyznajmy znowu otwar­

m ierzecie, ze nie, a przynajmniej nie w tej 
jak  tego wymaga doniosłe znaczenie i wielkość 
rozpoczętego dzieła.

Weźmy pod rozwagę dążności do podniesie­
nia i rozwoju przemysłu naszego, a mianowicie do 
podniesienia stosunków szkolnictwa przemysłowe­
go w kraju. W tym celu musimy się cofnąć wstecz 
i rzucić okiem na przeszłe nasze smutne stosunki 
życia społecznego.

PrzeZ nek cały wychowywano nas jako kon­
sumentów — wiek cały śtafano się wsaelkiemi 
Sposobami zgnębić i zniszczyć priem ysł, który 
kitedyś kwitł u aś, a  przynajmniej zaspatftjkł 
wszelkie potrzeby kraju, dóproWadzono wreszcie 
do tego, że przemysł znikł u nas prńwie znpeł o, 
że rękodzieła upadły, że straciliśmy wiarę W sie­
bie i przyszłość, że wszędzie słychać uzasadnioną 
skargę na brak ludzi zawodowo wykształconych. 
Ale za to cel zamierzony ze strony nieprzychyl­
nych nam żywiołów został w pełni osiągnięty. 
Wydajemy obecnie po zagranicę kraju przeszło 
60 miljonów na najpotrzebniejsze przedmioty do 
użytku codziennego, nawet sukno na sieraki dla 
ludą spfowadaamygz zagranicy, ale za to jesteśmy 
krajem b i e b i t y m ,  bo inne prowincje państwa 
kosztem naszym stały się bógaiemi — a reprezen­
tacje krajów tych mają powagę głosu popartego 
tak ważnym argumentem, jak  pieniądz.

Otrzymujemy następujące pismo:
Do Szanownych wyborców do Rady państwa 

z większych posiadłości okręgu wyborczego: 
Kołomyja, Horodenka, Śuiatyn, Kossów, Nadworna.

Nie mógłszy stanąć osobiście przed Szano­
wnymi wyborcami w Kołomyi w dniu wyboru 25. 
listopada, udałem się do czcigodnego prezesa 
Rady powlatowfej kołomyjsfeiej z listowną prośbą, 
aby zechciał na w&lneiń Zgroriiadzehiu przedsta­
wić powod, który mnie zniewolił złożyć mafidat 
do Rady państwa. Gdy zaś dla zajęć innych ob - 
watelskich Szanowny prezes Rady powiatowej na  
Zgromadzeniu nie był obecny i lista  mego tamże 
odczytać nie mógł, ja  zaś nieradbym  uchodzić za 
zbiega ze stano w /ska wyznaczonego mi zaszczytnem 
dla mnie zaufaniem współobywateli — tłómaczę 
się przeto z koflieciności H drodze publicznej, 
pow tarzając dosłownie treść rzeczonego listu.

Jak  wysoce ceniłem m andat i jak  Ży\To od­
czuwałem odpowiedzialność, połączoną H  chwili 
obecńej z jegO pi astowaniem, poświadczyć może 
okoliczność, iż p r i ó i  pięć la t w ciąga sesji bez- 
przerwy wj wałem na stanowiska, biorąc 
udział' W' d ałalności Izby dep., Koła polskiego 
i kom syj. Należałem do trzech komisyj Izby: ala 
zamk nięcia granicy, podatkowej i karnej również 
do komisji wysadzonej z Koła polskiego w celu 
ułożenia programu finansowego. Sprawowałem 
niemniej czynność sekretarza komisji podatkowej.

Będąc przeto pracą parlam entarną wszech­
stronnie Zajętym nie wydalałem się % Wiednia 
nawet w najcięższych dla siebie chwilach, gdy 
tego dom, rodziila, wagiąd na zdrowie lub sto­
sunki osobiste wymagały. W szóstym roku sesji 
obecnej okazała się dla mnie na pewien przeciąg 
czasu niemożliwość brania nieprzerwanego udziału 
w pracy parlam entarnej. Mogłem wprawdzie 
wziąć urlop, do czego służyło mi uprawnienie 
na podstawie pięcioletniej nieprzerwanej służby 
obywatelskiej.

Zważywszy atoli, iż w obecnej sytuacji poli­
tycznej przy tak niepewnej, chwiejnej, wreszcie tak 
szczupłej większości, nieobecność każdego członka

Delegacji może dla te j łub owej sprawy przez nią 
zastępowanej stać się fatalną, obowiązek patrjo- 
tyczny nakazał fńi obrać inną drogę.

Złożyłem m anaa. w tym jedynie celu, aby 
dać Szanownym wyborcom możność wybrania 
w moje miejsce męża, któryby nie miał przeszkód 
w nieprzerwanym dalszym udziale w pracy parla­
mentarnej.

T ai był motyw, który m ną kierował, a  żywię 
niepłonną otuchę, iż zie pobłażliwe osądzenie 
i aprobatę Szanownych wyborców.

JKikołaj Kr^ysztofowicz, 
były poseł kołomyjski.

Szkoła fachowa w Zakopanem*
Sprawozdanie zarządu szkoły fachowej dis 

przemysłu drzewnego yr Zakopanem za VI rok 
rok i 883/4 zawiera wiele interesujących szczegó­
łów o rozwoju tej szkoły. Zarządzenie M inister­
stwa wyznań i oświecenia organizujące w szkołach 
fachowych naukę odpowiednio celowi i przydziela­
jące im zarazem stosowną ilość nauczycieli, wpłynęło 
i na rozwój szkoły w Zakopanem. W roku zeszłym 
wezwało Ministerstwo kierownika szkoły p. F ra n ­
ciszka Neużiła, aby opracował plan rozszerzenia 
śz'koły tej w kierunku technicznym poczem n a j­
pierw oddział dla ciesielstwa i stolarstw a budo­
wniczego, jak  również i budowania młynów, a na­
stępnie oddział dla wyftfbu sprzętów gospodar­
czych i domowych włącznie z kołodziejstwem i 
bednarstwem w życie wprowadzone być mają 
E laborat p. Neużila przedłożony został M inister­
stwa. które rozporządzeniem z dnia 12. maja br., 
1. 5.576, oświadczyło, iż jeśli W ydział kraj. i To­
warzystwo Tatrzańskie do odpowiednej pomocy się 
zobowiążą, rozszerzy istniejący zakład, dodając 
doń szkołę dla budownictwa drewnianego (Ghalet- 
bau) z oddziałami dla ciesielstwa i stolarstwa bu­
downiczego. W moc rozporządzenia M inisterstwa, 
przemysłowa nauka dalszego kształcenia została 
wyłączoną z planti nauki szkoły fachowej i tworzj 
osobną szkołę dalszego kształcenia (Fortbildnngs- 
schule) obok szkoły fachowej. W roku 1883, 1884 
powiększoną została liczba grona nauczycielskiego, 
w skutek przydzielenia jeszcze trzech nancżycieli, 
a  mianowicie: nauczyciela do rysanków p. W ła­
dysława Langiego, nauczyciela do naak m erkan­
tylnych p. W. Kegieca i kierownika do w arstatu 
snycerskiego p. Fr. Soucka. Nauczyciel p. J . Gal- 
leth zo s ta f zamianowany urzędnikiem państwowym 
X tej rangi.

Komitet nadzorczy szkoły fachowej w roku 
szkolnym 1883/4 składali: Członkowie z ram ienia 
Rządu: Ks. Józef Stolarczyk kanonik i proboszcz 
w Zakopanem i Franciszek Neuzil, ck. kierownik 
szkoły i nauczyciel szkoły fachowej; członkowie 
z ramienia Wydziału krajowego: p. Tysus C hału­
biński, profesor, dr. medycyny i p. Adam Uznań- 
sk i, właściciel dóbr, m arszałek powiatowy; w re­
szcie członkowie z ram ienia Towarzystwa ta trz a ń ­
skiego: ksiądz Woi iech Roszek, proboszcz w Po­
roninie; p. Jan  Trybulec, ck. notarjusz w Nowym 
Targu; p, Adam Uznański ; ksiądz kanonik Józef 
Stolarczyk i ck. notarjusz p. Tan Trybulec.

W roku szkolnym 1838/84 stan sił nauczy­
cielskich był następujący: Franciszek Nenzil, k ie­
rownik szkoły, udzielał nanki rysunków facho­
wych ; Józef Galleth, rzeźbiarz, nauczyciel i pro­
wizoryczny kierownik warstatów, udzielał nauki 
modelowania i rzeźby figuralnej kościelnej; W ła­
dysław M. Langie, malarz, udzielał nauki geo-

m etrji rachunkowej, rysanków geometrycznych, J 
nauki projektowania i cieniowania, nauki form 
architektonicznych i rysanków odręcznych według! 
m odeli; Franciszek Soncek, rzeźbiarz, kierownik j 
w arsta tu , udzielał naaki rzeźby ornam entalnej; 
Antoni Seletzky, stolarz artystyczny, kierownik ‘ 
w arstatu, stolarstwa galanteryjnego i wyrobu m e­
b li; Wincenty Regiec, były nauczyciel lądowy, 
nauczyciel pomocniczy dla fachu merkantylnego 
ndzielał rachunków przemysłowych, napisów ku­
pieckich, objaśnień technologicznych i rysanków 
elem entarnych; Michał Król tokarz i rzeźbiarz, 
młodszy kierownik w arstatn , udzielał nauki to- 
karstw a i pojedyńczej rzeźby, wreszcie Antoni 
Swięch, rzeźbiarz, młodszy kierownik w arstatn, 
udzielał nanki rzeźby figuralnej.

Przyszłość Austiji.
V.

.K iedy z quai <TEslavons w Wenecji —  po­
wiada wicehrabia de Caix de Saint-Amour, autor 
ciekawej książki o anstro-węgiersidch krajach sło­
wiańskiego południa — patrzy się na oświecone 
promieniami słońca burzliwe fale Adrjatyku. widać 
zdała, po drugiej stronie morskiego brzegu, cały 
świat prawie nieznany. Świat ten, to  kraje Sło­
wian południowych, rozciągające się od wybrzeży 
Dalmacji, aż do granic otomańskiego imperium. 
Mamy przed sobą trzydzieści wieków nie znanych 
prawie w h istorji, siedmnaście miljonów lodzi, 
których obyczaje i poglądy pozostały dla nas 
prawie zupełnie obcemi; są tam  ziemie sto razy 
obficie skrapiane krwią, na których odradzają się 
wciąż dzielne plemiona i ludy.*

„ Quai Niewolników 1 Ileż razy przebywając 
w Wenecji, marzyliśmy o dawnej jej potędze 1 
Sław etna Republika posiadała brzegi Dalm acji; 
posiadanie ich aw ażała za niezbędne dla bezpie­
czeństwa swego handlu, dla wytępienia piratów 
morskich i utw ierdzenia swej supremacji nad Adrja- 
ykiem. Nigdy ona jednak nie chciała rozciągnąć 

I swych granic dalej w głąb ląda i pogardzała 
■Esclavonami.“ Niezbyt dawno .Niewolnicy* ci, 
pod mianem Kroatów, zaczynali odpłacać za tę 
wzgardę. W r. 1850 dzikie prawie pałki kroaokie 
pod austrjacką komendą stały  załogą w Wenecji, 
Medjolanie i innych m iastach włoskich, dając się 
niepomiernie we znaki potomkom dumnych ongi 
obywateli nadmorskiej Republ.~i i kwitnących 
m iast z epoki odrodzenia i Włosi patrzyli wtedy 
na tych Słowian takiem  prawie okiem, jak  dawni 
Rzymianie na pierwszyoh Gallów. Oficerowie au- 
strjaccy, dowodzący K roatam i, opowiadali dla 
ubawienia pięknych cór Italji, że przed posługu­
jącymi im żołnierzami utrzym ać nie mogą ani 
świec, ani czernidła do butów, wszystko to bo­
wiem pożerali...*

Są ludy, powiada p. m argrabia de Caix, które 
podawane są w ogólną pogardę i pośmiewisko bez 
dobrej racji, a przecież ci tak  nienawidzeni połu­
dniowi Słowianie nie mieli żadnej przyrodzonej 
niższości w porównania z Słowianami z nad brze­
gów Wisły lub Sprewi... Południowe jednak ludy 
Slawii długo c ierp ia ły ; wszystkie one prawie prze­
były jarzm o tureckie, zakosztowały okru tnej, u- 
padlającej niewoli. To też Węgier powiada dziś 
jeszcze: Tot nem ember — Słowianin to nie czło­
wiek. Turcy uważali Uskoków gorzej niż psów i 
robili wszystko, ażeby tylko pogląd ten  usprawie­
dliwić. Trudno sobie wyobrazić, co nieszczęsne lu­
dy wycierpiały od swych ciemiężycieli...

W dziewiątym wieku Słowianie południowi 
stali się chrześcjanami, po czyści przez perswazję, 
po części przemocą. Przez sześć wieków następnych 
wydziera ich sobie kościół grecki i rzym ski; z 
jednej strony szerzy się wśród nich herezja b o ­
g o m  i ł ó w, z drugiej grasuje rzymska inkwizycja. 
W wieku XV. Turcy stara ją  się siłą nawrócić ich 
na islamizin. Część drobna przyjęła go —  m asa 
jednak pozostała wierną chrześcjanizmowi i znosiła 
tern większy jeszcze ucisk. Jeden z gubernatorów 
tureckich chwalił się przed nami. powiada m argr. 
de Caix, że nie może jeść z apetytem objada, je ­
żeli nie zobaczy przedtem para powieszonych psów 
niewiernych. Straszne okrucieństwa Ali p aszy , 
fetory 20 la t rządził Heroogowiną i s ta ra ł się u- 
czynić niezależnym od Porty, znane są powszechnie. 
Gdy słuchamy o nich, zdaje nam się, że jesteśmy 
odrzneeni o jakie 10 wieków wstecz —  a prze­
cież Ali pasza nm arł w 1851 roknl

Powstanie 1875 roku zakończyło się upad­
kiem władzy tureckiej nietylko w Bułgarji, lecz 
także w Bosnji i Hercegowinie. W parę la t po 
wybuchu powstania wojska austrjackie wzięły 
szturmem Seraje wo, bośniacką stolicę, bronioną 
przez powstańców...

Długowiekowa niewola pozostawiła n ieza­
ta rte  piętno na charakterze Słowian południo­
wych. Jeżeli jednak niewola z jednej strony po­
niża, to z drugiej wyrabia w ytrw ałość, duch za­
parcia się i ofiary, męztwo zresztą i dzielność, 
zahartowaną w licznych powstaniach i wypróbo­
waną pod szubienicami. Słowianom południowym, 
zdaniem francuskiego autora, nie brak bynajmniej 
tych ostatnich przymiotów. Czego im jednak b rak , 
zdaniem pana de Cais. to większej jednorodności. 
Słowianie południowi dzielą się na wiele drobnych 
plemion, rywalizujących zawzięcie między sobą. 
Panslawiztn, powiada dalej autor, nie znajduje 
bynajmniej odgłosu wśród Słowian południowych. 
Między Słowianami północy i południa nie ma 
więcej sympatji jak  między Holendrami i Niem­
cami, którzy także pochodzą od jednej rasy ger­
mańskiej. Ani kn R o sji, ani tem bardziej ku 
Niemcom nie ciężą ci południowi Słowianie , za­
pewnia p. de Caix. Niemcy są nawet wśród nich 
równie prawie znienawidzeni, jak  Turcy lub Ma- 
diarzy. Rozdrobnienie jednak między Słowianami 
południa, różnice wyznaniowe, językowe, nawet 
różnica w ubruniu i obyczajach, sprawiają, że lu­
dność południowo-słowiańska nie ma dość siły do 
zajęcia bardziej wybitnego i niezależnego stano­
wiska, jakie jej się należy ze względu pa  prz ■ 
wagę liczebną. Nietylko przytem ludność słowiań­
ska podzieloną jest między sobą, lecz tkwi jeszcze 
wśród niej wiele obcych niezasymilowanych elemen­
tów: Turcy, Grecy, Żydzi i Cyganie. Podział ten 
lndności idzie tak  d a lek o , że Serajewo naprzy- 
kład, wzorem m iast dawnych , dzieli się na pięć 
dzielnic, pięć niejako m iast osobnych, które z a ­
mieszkuje ludność , różniąca się między sobą mo­
wą, w iarą, ubraniem  i obyczajem.

Kroację oczywiście uważa au tor za kraj bar­
dziej jednolity i wyrobiony, jak świeżo do A astrji 
przyłączoną Bośnję. W Zagrzebiu zwraca jego 
uwagę wysokie stanowisko, jakie w Kroacji zaj­
mują biskupi i wyższy kler stanowisko, które 
zawdzięczają nie tyle swej godności kościelnej, 
ile żywemu udziałowi w życiu narodowem i 
patryotyzmowi. Biskupi, powiada, są tam  rzeczy- 
wistemi książętami i patryarcham i swego ładu. 
Arcybiskup Haulik brał żywy ndział w ruchu na­
rodowym kroackim w latach 1815 i 1849. Ufun­
dował następnie w Zagrzebia uniwersytet, dom

8)

Nowela.

Przekład z niemieckiego.

(Oî gr dalfl*y.)

Pan von Halte opuszczając zamek przeszedł

krzyknęła — nie mów t j  tego 
gdybyś m iała słuszność___

— Babuniu 
tak  spokojnie. . 
jabym um arła I

— Aj, aj, — mruknęła do siebie m atrona; — 
moja to krew, kość z kości moich 1 — patrzajcie, 
raz się przecie zbadziła w niej dusza 1

'T a k  jest, zbudziła się, ból zwalczył duchową 
gnuśność; —• wola jej objawiała się jeszcze nie­
zręcznie i dziko, ale niemniej istniała — i to wola 
wytrwała, bo gdy flegmatyczki upatrzą sobie cel, 
to już umieją dążyć doń z żelaznym uporem.

Almuth pierwszy' raz w życiu czuła żywsze
most pieszo; konia prowadzono aa nim. S tara B®rC^ i mił°ść jej ku wybranemu rosła  lecz 
hrabina zobaczyła przez okno, że skręcił na łąkę raaefn * nienawiść dla tej, co zagrażała jej na- 
do blechu; Ukazał się w chwilę później w towa­
rzystwie Almmhy i szedł z nią zwolna aleją; chło­
pak stajenny z koniem m alał coraz bardziej i n i. 
knął już w oddali. Po npływie dziesięcin minut 
koń i chłopak zawrócili, ro ś li; — młoda para 
wychyliła się z poza ga łęz i , p. Von Halte przy­
trzym ał długo rączkę panny na pożegnanie, wsko 
czył na siodło i ruszył z ukłonami.

Dużo winien okolicznej szlachcie, nie da 
dzą mu zbankrutować; — szepnęła do siebie stara 
jejmość; połączywszy Steenbnrg z Haltenbofem 
wiele można osi ągnąć ■— u mnie trzeba sprzymie­
rzeńca przeciw tem a obieżyświatowi

Babunia zdawała się nie doznawać a ni cieka­
wości ani serdecznego zainteresowania s ię ; dopiero 
po obiedzie zostawszy sam na sam z wnuczką, 
spytała : — O czem mówił z tobą Halte ?

— O nieboszczyku . . .  o sobie. . .  o mnie .
— 9 X7  si5 oświadczył?
— Ściśle biorąc nie, ale mówił, że jest mną 

zacbwy :ony i tylko podobna żona mogłaby go 
uszczęśliw1 ć

— Cóż więcej?
— Ależ, babuniu, czyż przy kondolencyjnej 

w życie mógł powiedzieć więcej ? 1
— Gdyby myślał na serjo, byłby powiedział 

ł sochybnie; wiesz jaki on jest. Nie powie ani 
słowa więcej póki nie będzie pewny czy twój, czy 
też tamtej dziewczyny ojciec będzie panem w Steen- 
burg.

Almuth zbladła śmiertelnie, krew uciekła na­
wet z jej warg karminowych; zerwała się, ale 
^rżąca m usiała chwycić poręczy krzesła.

dźiejoifij — nieprzyjaciel babki s ta ł się i jej wro­
giem. Całą goryczą zazdrośnego swego serca n ie­
nawidziła córkę złodzieja, tam tą obcą dziewczynę, 
której nawet nie znała imienia.

V.
Panie oczekiwały niecierpliwie odpowiedzi od 

kuzyna z Austrji’5' pnn von H alte doniósł pise­
mnie, że dla niecierpiących zwłoki interesów wy­
jechać musi i chwilowo nie m oże, niestety, być 
pomocnym hrabinie.

— Pisze tak serdecznie — zauważyła Almuth 
przeczytawszy bilecik.

S ta ra  hrabina wzruszyła ramionami.
W końcu zjawił się list z austrjacką m arką 

pocztową; nosił stam pilę: Wiedeń.
— Wiedeń! — zawołała z trwogą babka. __

Skazaniec odważył się przybyć aż do stolicy i
— Czytaj, babuniu.
„Czcigodna pani m atko! Piszę tak  późno, 

bom wpierw musiał się starać o audjencję u ce­
sarza; moja niewinność udowodniona; wyjeżdżam 
bezzwłocznie do Steenburg.

Bodo Maksymilian von Rotthelm,*
Słów tylko parę, a takie okropne!
Czytającym kobietom wydało się nagle, że są 

już obce wśród własnych czterech ścian, że padły 
ofiarą wyrafinowanej złośliwości.

—  Zaprzęgać! — rozkazała hrabina, nawykła 
do szybkich postanowień. — Bierz kapelusz, Al­
muth, jedziemy do Haltenhof; dowiedziałam się, 
że on jnż wrócił. Uczynię mu propozycję, którg 
go zmusi stanąć po naszej stronie; mam w Steren 

(urg prawo zasiedzenia, nie ustąpię dobrowolnie!*

Jestem  córką jenerała, przedsiębiorczość mam we 
krwi; tak, nie wątpmy, nie upadajmy na duchu, 
odwaga warta więcej niż prawo!

Almuth, której błękitne oczy zasłaniało ró ­
żowe, lecz ogłupiające bielmo pierwszej miłości, 
byłaby badaj na kija jechała do Haltenhofu, byle 
tylko zbliżyć się do swego opieszałego bożyszcza. 
Panie nradziły, że niby przypadkowo pojadą na 
spacer przez park sąBiada, jak  to jnż niejednokro­
tnie czyniły. Park  w Haltenhofie był to raj bez­
powrotnie utracony; dzieło sztuki ogrodniczej tak  
gruntownie zdziczałe i spustoszone, że w hrabinie 
babce za każdym razem budziła się chętka po ­
rządkowania i urządzania. Steenburg pod jej sze­
roką tłu stą  ręką sta ł aię wzorowo uporządkowaną 
posiadłością; czemuż nie miałaby i Haltenhofu 
wyrwać z toni nieładu i kawalerskich rządów.

— Ot tam , pan baron! — wygłosił stangret 
i wstrzymał parę tłustych kasztanów z białemi 
strzałkam i na czole.

Babka zmrnżyła oczy w zadziwieniu a wnu­
czka otworzyła swoje jak  najszerzej.

Nad zarośniętym szuwarem stawem, w k tó ­
rym niegdyś gościły złote ryblri, tuż przy drodze, 
stał w istocie poszukiwany, zatopiony w rozmowie 
z dwojgiem obcych ludzi, panem i panienką. 
Zwrócił się zaraz ku powozowi i rzekł z łag o ­
dnym, melancholijnym aśm iechem : — Jak się to 
składa szczęśliwie; właśnie miałem jechać do 
pani hrabiny z moim gościem a jej synem, hrabią 
Maksymiljanem. Jechałem razem z państwem 
w jednem coupe — hrabianka Rozyna — przed­
stawił — hrabia poznał mnie po nadzwyczajnem 
podobieństwie do ojca, który był jego kolegą 
szkolnym. — Podczas tych wyjaśnień pomógł 
wysiąść sąsiadkom. Sama nawet sędziwa dama 
była przez chwilę w kłopocie co jej czynić wy­
pada ; przyzwoitość i rozsądek zwyciężyły, była 
zresztą z rodzaju tych, co niekoniecznie chwy­
tają  bliźnich za głowę, częściej za kark, za ra 
mię, za nogi — postanowiła ofiary swe łowić na 
lasso dobrotliwości. — Aj, aj, Bodo Maksinu. cóż 
za niespodzianka... a to ty, moje dziecię, droga... 
droga...

— Rczyno — dokończył p. von Halte.
— Rozyno, Rózieczko, p a trz , to Almuth, 

twoja kuzynka... jak  się to składa przedziwnie l

— Pochwalony Jezus Chrystus, pani matko ! — 
odparł h rab ia a uśmiecn prześliznął się po jego 
trochę za drobnej do wzrostu twarzy. —  Jesteś 
takateńka jak  przed dwudziestu laty.

— O co to, to nie! — broniła się m atrona 
uczuwając utajony jad  pozornego komplimentu.

Rozyna m iała na sobie saknię czarną w eł­
nianą bardzo źle skrojoną; uroda jej przecho­
dziła teraz przez próbę ognia, bowiem nbranie 
jej tworzyło jeden długi regestr grzechów przeciw 
przepisom toaletowym — żadna indyjska skwawa 
nie mogłaby chyba być bardziej od niej nie- 
oświeconą n punkcie mody paryskiej i prawideł 
gusta — *  jednak nawet w tem lekceważeniu 
form leżał jakiś wdzięk właściwy a upornt jej, 
niechętne, nieuprzejme milczenie budziło cieka­
wość, zajęcie. S ta ła  naprzeciw kuzynki ilmnth 
a ciemne jej oczy chłonęły w siebie nienawistne 
promienie błękitnych gwiazd północy — znpełnie 
tak  jak  fale chłoną i gaszą rakiety. Inaczej po 
witał Bodo Maksymiljan bratankę:

—  Patrzajcie, jak  ta  rum iana różyczka przy­
pomina moją babkę i nieboszczki siostry!

Almuth lubo dotychczas nie brała udziału 
w rozmowie, wzrnszoną była do ostatecznych 
granic swego mało dotąd wypróbowanego pano­
wania nad sobą; patrzyła w poorane zgryzotami 
i zniszczone trunkiem  rysy stryja, i pochwyciła 
w nich wyraz tkliwej przychylności, której nigdy 
nie zaznała u babuni — a może poszła tylko za 
naturalnym  popędem szukania przystani wśród 
wirów losu, dość że zarzneiła mn ramiona na 
szyję, oparła głowę na jego piersi i przytuliła się 
doń pieszczotliwie.

— Almnth! — skarciła babnnia.
— Ojcze! — wyrwało się pełnym wyrzutów 

krzykiem z ust Rozyny.
Hrabia pogładził drżącą ręk ą  jasne włosy 

dziewczęcia i rzek ł: — Byłem fałszywie oskarżo­
ny, bezprawnie akarany, niezasłużenie zhańbiony 
— to, dziecię moje, złamało moje męztwo, podko­
pało wiarę, rzuciło w proch i uczyniło mnie gał- 
sanem !

— O nie, nie, ojcze! — Rozyny oczy zapa­
ła ły —ty nim nigdy nie byłeś—ty nigdy nie byłeś, 
fałszywym jak  ci ludzie, nigdy nie wyciągałeś

ręki po cudzą własność, nigdy kłamstwo nie po­
stało w twojem sercu, ani nie skalało ust twoich, 
ty  tylko szakałeś zapomnienia doznanej krzywdy, 
oto wszystko — bo cóż ci zresztą zostawało do­
póki nędznik, co cię pchnął do zg a b y , nie wyznał 
wśród trwogi śmiertelnej, że sam był złodziejem, 
uwodzicielem, przeklętym oszczercą. Ojcze, nie 
uniżaj się i nie ufaj tym ladziom, oni cię niena­
widzą dla tego spadku, dla którego przyszliśmy w 
tę  sm utną, pustą obczyznę !

Hrabianeczka spuściła główkę; kędzierzawe 
jej, wolno puszczone włosy, opadły na skroni uiby 
welon czarny.

Zwolna rozplotły się ramiona hrabiego o ta­
czające miękką, drżącą kibić Almuthy.

— Mówisz prawdę, Róziu; świat przebacza 
krzywdzicielowi lecz nigdy temu, którego sam 
skrzywdził, kogo raz odepchnięto, zostaje na za­
wsze wygnańcem!... o biedne moje dziecię, twoją 
pierwszą straw ą były smutne doświadczenia życia l

— Wracajmy, ojcze, precz z tych nieskoń­
czonych równin, do domu, domu!

— Rozyno, toż twoja odwaga? Wybaczcie 
pani matko, dotąd m ała prowadziła mnie na pa­
sku, czas okazać, że mam jakąś władzę nad n ią , 
dorzucił żartem.

— Skoro już nie mam nadal mieć żadnej 
wolności—odparła zuchwale Rozyna—to niech-że 
przynajmniej natychmiast, tej chwili jadę do
Steenburg, gdzie jak mówicie przynależę.

Hrabia Bodo rozśm iał' się wesoło, p o targa ł 
swoją m ałą za bujne włosy i zawołał anosząc ją  
oburącz w powietrze:

— Otóż ją  macie! Kochany H alte, ona chce 
mnie odciągnąć z pobliża twojej wybornej pi-
w nicy!

— Ojcze — zadąsaiii się dziewczę; — oni 
tu  wiedzą i bez tego o czem wróble na dacha 
śpiew ają!

— Ale nie wiedzą, ja k ą ja  mam głowę 1— za­
śmiał się hrabia, lecz był to śmiech wymuszony, 
smutny.

— Doprawdy, hrabianko Rozyno, zasmucasz 
mnie p an i;—w trącił z wyrzutem p. von H a lte ;— 
czyniłem co było w mej mocy, by pani...

— W jakim  celu? — spytało dziewczę z
wrogiem spojrzeniem,
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sierót, Jom przytułku dla wdów. Biskup S tross- 
m ayer jest w każdym względzie godnym n a­
stępcą kardynała Haulika. Patrząc na te stosun­
ki margr. de Oaix powiaaa „Jakże daleko je ­
steśmy t u , w Diakowarze, od naszych fui kcjona- 
rjuszów kościelnych, skromnie opłacanych i je ­
szcze mniej szanowanych i którzy w tem, co się 
tyczy patrjotyzm u p a trzą , chętniej w stronę Wa­
tykanu, niż Elizejskiego pałacu 1*

W Bosnji i Hercegowinie ludność słowiańska 
dzieli się prócz m ahom etan na wyznawców wscho­
dniego i rzymskiego kościoła. Według spisu 
1874 r. ludność obu krajów wynosiła 1,200.000
mieszkańców, między którymi było 440.000 m u­
zułmanów, 185.000 katstolików i 577.000 greckiego 
wyznania; resztę tworzyli żydzi i cyganie.

Katolicy odimaczs ją się wielką żarliwością re ­
ligijną. M argrabia de Caix był w jednym  wiej­
skim kościółku bośniackim, którem u biskup Stross- 
m ayer przysłał w darze dywany od t j l u  wieków 
zabronione w krajach tureckich i tak  opisuje swe 
wrażenia: „Cały lud, przybyły nawet z oddali, klę­
czał nistylko w małym drewnianym kościółku, lecz 
i naokół; wszyscy modlili idę w wielkiem skupie­
niu ducha; czuć było, że w lud, e tym  w tej 
chwili bije zgodnie jedno wielkie serce, którego 
fibry koncentrują się i wiążą silnie z duchownym, 
odprawiającym mszę przy o łta rz u : widzieć można 
tam  było w całej swej czystości i potędze tę  wiarę 
pierwotną, k tóra Btwarza czasem cuda... naw et 
polityczne*.

K R O N I K A .

Nowa organizacja artjlerji.
Presse zamieszcza w ostatnim numerze nastę­

pujący urzędowy kom unikat: Nowa organizacja 
arty lerji — jak  się dowiadujemy — ogłoszoną 
będzie wkrótce w Dzienniku rozporządzeń dla »r- 
m ji; dotyczący ak t złożonym jest a jeneralnego 
inspektora artylerji, jenerała  broni arcyksięcia 
Wilhelma, dla ostatecznego zredagow ana. Wa 
żniijsze szczegóły nowej organizacji znane już są 
n ostatnich obrad delegacyjnych. Równocześnie 
jednak z nowami organicznemi postanowieHam 
dla arty lerji polnej mają się także pojawić takież 
postanowienia dla sztabu artylerji.

W każdym okręgu korpusu m ają być wszyst­
kie oddziały artylerji polnej i fortecznej oddane 
pod zarząd komendy brygady artyleryjskiej. Tylko
w okręgu 15-go kornusu i komendy wojskowej

uw Zaaarze funkcjonować będą i nadal dotychcza­
sowi dyrektorowie arty lerji, gdyż stacjonowane 
w kraju okupowanym, względnie w Dalmacji, od­
działy artylerji są za szczupłe, aby uformować 
samodzielną brygadę.

Komendantami brygad artyleryjskich, w licz­
bie 14, będą w połowie jenerał-m ajorowie, a  w 
połowie pułkownicy, podczas gdy obydwaj dyre- 
torowie artylerji w Ser* ewie i Ż a d n e  będą jak 
dotąd podpułkownikami.

Dla dziewięciu ważniejszych tw ierdz w Au- 
stro-W ęgrzech (Przemyśl, Kraków, Komormo, Oło­
muniec, Pola, K otar, Karlsbnrg, Trydent i Josef- 
stad t) systemizowano 4 pułkowników, 4 podpuł­
kowników i 1 majora, jako samodzielnych dyre­
ktorów arty.erji. W skutok utw oizenia 14 pułków 
arty lerji korpusowej o 3 ciężkich i 2 lekkich ba- 
terjach, tudzież 1 parku am unic, jnego i 1 od­
działu  kadr uzupełniających, jak  .korpusowej,* 
dalej w skutek wytworzenia 28 samoistnych cięż­
kich bateryj dywizyjnych, z których każda ma 
ciężkie baterje 1 park  amunicyjny i 1 oddział 
kadr uzupełniających, jako „dywizyjną arty lerję ,0 
dalej w skutek wytworzenia 8 konnych bateryj

Lwów dnia 3. grudnia.
Wiadomości osobista, w  Krakowie w kości' le 

św. Barbary dnia 29. am. o godz. 9. raao odbył się 
ślub p. Jana G r z y b i ń s k i e g o ,  inżyniera kolei 
Karola Ludwika ae Rwowa, z panną Iasydorą O s t r o ­
ws k ą ,  znaną artystką śpiewa, córką śp. Leona.

Nekrologja. Firyderyk P r a n a ,  emeryt, kasjer 
głównej kasy krajov.'ej, zmarł wczoraj w mieście na- 
szem w 78 r życia. —  W Wierouhni pod Kałuszem 
zmarł w listopadzie śp. Jnljnsz Ślepowron W i e r z ­
c h o w s k i  w 64 r. życia, żołnierz a kampanji wę­
gierskiej w r. i848 , i obywatel powszechnie szano­
wany i Inbiony.

Kalendarz. C z w a r t e k  (4.): Barbary P. —  L u­
bomiry. Wschód złońca o godz. 7. min. 39, z.iohód
0 godz. 4.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W gmdni.n po­
lować wolt\o na: jelenie, kozły, zające, lisy, jarząbki, 
cietrzewie i ginuzce, bażanty i kuropatwy, dropie
1 pardwy.

„Sokoł*, nokoł nasz — polski —  wstr ząsnął 
wezoraj po ra_ pierwszy skrzydłami swoi ni ne.d wła- 
snem gniazdem. Pobratymcy po dzióbie i piórach — 
s o k o l e  o r l ę t a  rozgościły się od razn w tem wła 
snem gzimtdzie, a gniazdo to nie lada, ta  sala , » 
której zgromadziliśmy się wczoraj po raz  pierwszy. 
24 metrów dłngośei, 16 szerokości i 9 1/, wysokości, 
oto przymioty, które wymową eyfr przemawiają za 
nią. A  jaka akustyka? Napawaliśmy się nią przy 
dźwiękach „Karmonji* i podziwiali przy odgłouie 
przemowy, jaką prezes „Sokuła*, p. Jan  D o b r z s . ń -  
s k i — ehory — zainangnrował uroczystość otwarcia 
„własnego przybytku*, w którym odtąd będzie „Sokoł* 
nietylko pielęgno wać mentem sanem in  co rp o re  sano, 
ale nadto budzić życie towarzyskie wśród różnora­
kich społecznymi czynników stołecznego miasta Lwowa.

Dr. Ż n 1 i ń s k i , w następnej przemowie, oce­
niając gimnastykę jako środek i cel dodatnich na­
bytków higienicznych, pragnie widzieć w szeregach 

Sokoła* i Polaków i Rasinów, gwoli czego u dowa

klaskami. Chór młodzie y odśpiewał teraz: „U nasjpubliczne zgorszbnie 1, obrazę straży l i ,  uszkodzę- 
inaczej , i gdyby nie spóźniona pora, musiałby z pe- nie cielesne 17, opilstwo 87, burdy 63, żebraninę 10, 
wno c ą powtarzać, bo oklaskom prawie końca nie było. J dręczenie zwierząt 5, pozostawienie dzieci bez dozo-
Na zakończenie wystąpił na estradę dyrektor zakłada, 
p. Samolewiez, który w pięknej mow.e zachęcał mło­
dzież do miłości i pracy dla tych ideałów, które Mi­
ckiewicz tak ukochał, a któremi były Oj czy s na i 
ludzkość

Młodzież w podniosłem nsposobieriu opuściła salę, 
« której na długie lata nader miłe wyniosła wspo­
mnienie.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jntro 
we czwartek dnia 4. grnduia o godzinie 6. wieczór.

Z kolei Karola Ludwika. L powoda zamieci 
śnieżnych zastanowiono z dniem wczorajszym (2. gru­
dnia) ruch pociągów na kolei lokalnej Jaro3ławsko- 
Sokalskiej aż do dalszego odwołania.

Pia Agnleszk J. wdowy po rymarza z Bnczacza, 
ułożyli: Kółko biesiadników w restauracji we Lwowie 
5 złr., p. J . 8. 2 złr., p. A. Zeuegg 1 50.

Zarząd Tow. łyżwiarskiego ogłasza, że po 
wiodło mu się pozyskać nauczyciela sztuki łyżwowania 
co bez wątpienia^ przyjętem będzie z zadowoleniem 
wśród nader licznego grona osób, od dłnższegr już 
czasn tego się domagających. K‘oby więc życzył sobie 
pobierać lekcje .akie w przedpołudniowych godzinach 
tależoó to będzie od osobnej nmowy z dotyczącym 
nanciyeielem. Natomiast od godz. 3. po południu 
:ena w abonamencie za 12 leeyj, po pół godziny 

każda, wynosi od osoby 8 złr., be2 abonamentu po 
1 złr. Przy odnośsyeh zgłoszeniach, lecz nie przy 
odbiorze honorarium, pośredniczy zarząd.

Wydział Tow. bratniej pomocy słuchaczów 
politechniki lwowskiej uwiadamia, iż pośredniczy w 
sprawie udzielania lekcyj i innych odpowiednich zajęć 
potrzebującym członkom Towa<*zyztwa. Wszelnie zgło­
szenia należy adresować do binra Towarzystwa na 
politechnice.

Egzamina roczne w szkole tutejszego Zakładu 
karnego dla mężczyzn, odbędą się dnia 12. i 13. bm. 
o godz. 9. przed południem, a mianowicie w piątek 
d. 12. w II. i III. klasie, a w sobotę d. 13. w I.

rn 1, przekroczenia dorożkarskie 42, regulaminu słu-

Sokołów z 72 cnorągwiami. p rzed karawanem kro­
czyło duchowieństwo, obok karawanu 6-konnego two­
rzyło su  io  Sokołów z honnerzami i 16 akademi­
ków z pochodniami, Za karawanen s*ła wdowa z ma-

Wo
kr<

żbowego 12, regulaminu prostytucji 13, grę hazardo- tką i rodziną, nareszcie profesorowie szkół wyżssiych 
wą 2, dla brakn przytałkn obcokrajowców 2, włóczę ■ i i średnich, członkowie towarzystw naukowych reda- 
gostwo 187, ed c. k. ż. idarmerji do przytrzymania ktorowie i literaci. Kondnkt kończyły ljc?ne towari 
tymczasowego odebrano 4, ze Sądów odstawiono | stwa ochotniczych straży ogniowych, straży pożari pcl 
po odbytej karze 178 osób. Z tychże oddano do i weteranów. Kondnkt toczył się prze* główne nlice, 
Sądu kraj 84, do Sądn powiat. 248, do Magistratu j na których paliły się 'amp;, gazowe, aż a cmentan 
do wyszupasowania 109, do zbadania przynależności Olszański, gdzie zastępca naczelnika „Sokoła*, dr.
lub zarządzenia dalszego 80, do szpitala na słabość Ciżek miał nad grobem krótką lecz poruszającą mowę 
kiłową 30, na świerzb 8, na inne "łabości 6, poli- i pożegnał brata Sokoła i Czecha, o którym naród 806

d.tia, że w tych szeiregach niema różnicy narodowości, j kla®*e- Pr*cd rozpoczęciem egzaminn d. 12. odpra- 
wyznaaia i stanu. „Cześć Sokołom!* i 1" on» b«daie _w kaPIicy Zakłada o godz. 8 1/, w obe-

Po tych dwóch przemowach, odbyły się pod ko­
mendą p. D u r s k i e g o  wielce Urozmaicone ewolucja 
gimnastyczne czynnych członków „Sokoła*.

O god linie 9ej zasiedli do stołów nczestnicy 
inauguracyjnej uczty Reprezentant Rady miejskiej 
p. S e m i l s k i  wniósł pierwszy toast na cześć N e­
stora dziennikarstwa i protektora „Sokoła*, p. Jana 
Dobrzańskiego, kładąc nacisk na jego niespożyto za-

[e.ości wszystkich do szkoły chodzących więźniów, 
cicna mssa św., podczas której popisywać bię będą 
ci więźniowie, którzy się uczyli muzyki wokalnej i 
instrumentalnej.

Budowa gmachu pocztowego w Krakowie. Ko­
misja ministerjalna zesłana i  Wiednia dla wysznkania 
miejsca pod gmach mający obejmować nrząd poczto­
wy i telegraficnny w Krakowie, zadecydowała w

sługi. P. Jan  Dobrzański dziękując mówcy, odpowie- bi »kn lnnef»° stosowniejszego miejsca, wnieść jmach 
dział w prostych i rzewnych słowech. Pełnił on to, co i wsPomaiany a âk zwanom „Kotłowem oboa stra- 
jest obowiązkiem każdego obywatela, a rm iia n ie jżn*cy P —ar*
wyczekuj* nawet po śmierci. Włosi, Francuzi! Niemcyj , 1 |dy pocztowe^ "Wydział krajowy od-
i Czesi nznali gimnastykę za dźwignię byta nar odo-1 n!'^sl * prośbą do krajowej Dyrekcji pojat itele-
wego, którą my dotąd lekceważymy. grafów o zaprowadzenie urzędów pocztowych w Siei-

Mowea z rozrzewnieniem i łzami w octach dzię- kowicaeh Powiatu Myślenickiego, w Jaćmierzu powiatu 
knje za nznanie jego dniałalności za życia; sądzi, że Sanockiego i w Łyczaiej zamiast w Korzennej, c az 
nie zazłnżył na te oznaki zympatji, a w manifestacji!0 ustanowienie urzędu pocztowego dla ludności polo- 
tej widzi dowody żywotności społecznej. S wym brzegu Dunajca mieszkającej w powiecie Sąde

n k i m  i n n o  TTT i o t c  n r  t i n u n n l r n  o m n  a k n ^ A R m n A i  J h a m

dywizyjnych, z których każda ma 2 konne bate 
rje, dla 8 ddywizyj kaw alerji, nakoniec w skutek 
utworzenia 9 ciężkich bateryj dyw.zyjuych, z k tó­
rych każda liczy po 3 ciężkie baterje w zredu­
kowanym stanie pokojowym (t- tylko z dwoma 
działam i z zaprzęgiem w czasie pokoju i a 1 
oddziałem uzupełniających kadr amunicyjnych), 
dla 9 dywizyj landwery — okazuje zię naturalmei, 
że w obec tej zamierzonej reorganizacji nastąpią 
daleko idące zmiany, względnie translokacja ofice­
rów, żołnierzy, koni, dział, mundurów, »municyj 
i innych części inw entarza artyleryjskiego. Pocią­
gnie to za sobą powiększenie liczby oficerów, a 
więc i awans od porucznika począwszy; aw rn sten  
jednak nie nastąpi tera* lecz w zwykłym, regu­
laminem przepisanym term inie awansu , mianowi­
cie w kwietniu przyszłego roku.

P von H alte zarum ienił się pod zwróconem 
nań okiem Almntby.

—  Z prostej gościnności, prawem sąsiada.
— Gościnność względem nieproszonych gości! 

— potrząsnęła główką.
— Których zawdzięczam szczęśliwemu przy­

padkow i; — dorzucił Hałte.
— O, aa pozwoleniem! — sprzeciwiła się 

Rczyna, a ciemne jej oczy zapałały. — Gdyśmy 
przybyli do stacji zajrzał pański lokaj do naszego 
coupe i powiedział woźnicy: „Są tul* później 
potwierdził mój domysł biedny, kulawy r s . pań- 
Bkii. Co to mówić, p*n wyjechałeś umyślnie^ n a­
przeciwko nas, byłeś nawet telegraficznie uwiado­
miony o naszem przybyciu I

— Gdzie i jt.k widziałaś p^ni E dw arda? — 
bąknął Halte przestraszony; chci d zyskać na 
czasie i obmyśleć zręczną wymówkp

— Wczoraj, gdym zię już m iała kłaść spać 
otworzyłam okno; usłyszałam  z krzaków ciche, 
skromne a cierpliwe nawoływania: — „Janie! 
Jan iet*  — w coraz d łulw ych odstępach. Łatwo 
mi przyszło wyleźć oknem; w naszych górach są 
gorsze ścieżk Zeszłam do szpaleru, na ławce 
siedział chory... Jan  zapomniał o swoim niedołę­
żnym punu, bo we dworze byli goście 1... Po kró­
tkiej przerwie ciągnęła dalej już spokojniej:— Ga­
wędziliśmy z godzinę ; powiedziałam mu, że w n a ­
szych górach wyzdrowiałby z pewnością ; — potem 
pizytoczyłam go z fotelem aż do dzwonka u bra- 
m y ; powiedział służącemu, że sam sobie dał radę.

— A pan i ?
— Ja  naturalnie napowrót wdrapałam się

oknem.
— Ot >ż macie 1 — zr.wołał hrabia. — No, 

skoro chcesz dziś jeszcze, naty chmiast dostać się 
do Steenburg, to idźmy albo jedźmy, jeśli pani 
m atka wziąć nas zechce.

—  Pójdę pieszo 1 — zadecydowała Rozyna
— Nie znając drogi?
— N iezupełnie; Edward powiedział mi któ­

r z y  się idzie, zresztą tu wf ądzie równiuteńko 
jak na talerzu, wszystko widać z daleka.

(Ci<bQ dalsey nastąpi.)

Przemówienia to skromne, proste a rnewne w y­
wołało huczne oklaski i okrzyki „Niech żyje!* 
P ieśii, które odśpiewali Sokoły na cześć p. Dobrzań­
skiego, świadczą, że Sokoły z piosnką na nstach u- 
mieją uwydatnić pogląd, te  duch zdrowy może oży­
wiać jedynie zdrowa ciało. „ /«  corpore sano mens 
sana*

"Wśród tego odczytał dr. Ł i t i k i e w i e i  te- 
lesrramy od nowo zawiązanego Towarzystwa w Sta­
nisławowie i Kołomyi.

Sekretarz p. L e w a k o w s k i  wniósł zdrowie 
d a Żnlińskiegc

P. K o  t e e k i ,  nawiązując do mowy p. Żu- 
lińskiego powiedział, te  szanowny doktor popełnił 
swą mową dysonans; mówca podziela zapatrywania 
p. Semilskiego; W e b e r  w swym De-mokrycie po­
wiada, że w i a r a  jest deską ooalenia dla człowiei a; 
p. Dobrzański, jako dyrektor teatrn, powodował się 
zawsze wiarą.

Następnie wzniósł p. Kostecki zdrowie p. Richt- 
mana, który dał pieniądze na bndowę, a następnie 
[drowie gospodarzy, którzy B&mi posługiwali.

Dr. Ł a c i k i e w i c i  wniósł zdrowie ofiarodawcy 
p. L anga-, p. K o w a l ó w k a  ndrowie młodzteży i 
jej kierowników; dr. Źnliński wniósł zdrowie archi­
tektów pp. Halickiego, Ku kowskiego i Zagórskiego; 
p. Zagórski dziękując wniół toast na cześć komitetu 
bndowy. W końcu p. D u r  Bk i wniósł zdrowie dra 
Ludkiewicza.

Z Koła literackiego. W  piąte,ki t, j. dnia 5go 
grudnia o godzinie wpół do 8ej odbędzie się zwykłe 
tygodniowe zebranie w Kole literacko-artystycźnem, 
na którem prof. dr. Wojciechowski odczyta rzecz o 
św. Metodym, apostole wśród Słowian zachodnich.

Wieczorek Mickiewiczowski. W niedzielę dnia 
30. listopada, odbył się w anli gimn. polsk. im. Fr. 
Józefa wieczorek, urządzony przez uczniów tegoż 
gimn. na czcśc A. MicKiewicsa. Na pięknie przystrojo­
nej estradzie, wśród zieleni kwiatów, widać było biust 
Mickiewicza Krzesła przed estradą zajmowało licznie 
zebrane grono profesorów, a aulę zapełniała młodzież.

Wieczorek rozpoczął uezeń kl. "VIII, Bieńków 
ski, zaznaczając w krótkiem • przemówienia życie i 
postępowanie młouaieży wileńskiej za czasów Adama 
Mickiewicza, i wzywając kolegów do naśladowania 
tejże. Przemowa ta, wygłoszona z prawdziwym za­
pałem, wprawiła młodzież w uniesienie i wywołała 
bnrzę oklasków. Drugi punkt wypełnił chór, który 
pod kierownictwem p. prof. Brodowskiego odśpiewał 
wcale dobrze „Chór rycerzy* r Normy* Belliniego. 
Następnie wygi >sił uczeń kl. VII- Laskownicki 
„Odę do młodości*. Leklamacj., ta. wygłoszona z za­
pałem i ze zrozumieniem rzeczy, również życzliwie 
została przyjętą. Uezeń kl. V IH ., Dobrowolski, ode­
grał za fortepianie Schnlhoffa „Sonvenir de Var- 
soyie* i Mendelssohna „Mzrsz weselny*. W gra 
p. Dobrowolskiego znaó było bardzo dobrą szkołę, 
jakoteż wprawę i sumienną pracę nad pokonaniem 
trudności obu tych utworów. Uczeń kl. VII., Qr u- 
der, odegrał na skrzypcach Polonez Ogińskiego i 
Fantazję z ,H alk Jnż samo dzieło połączone 
z bardzo dobrą grą P Grudera, wywołało zadowo­
lenie na twarzach słuchaczy i rzęsiste oklaski dla 
debiutanta. Tutaj podnieść musimy doskonały a k m  
paniament na fortepianie nczcia VII. kl., Adama.

Część drugą rozpoczęła dekla macja „Popas w 
Upicie*, którą doskonale wygłosił nczsń kl. VIII. 
Gembarzewski. Kilminacyjiyn jednak pnnktem wie- 
ozorkn było solo ucznia VIII. k l, Swiątkiewjcza,
który odśpiewał Violettę z „1 iwiaty*. Hnczne
jednak brawa i oklaski zmusiły go do odśpiewania 
ślieznej arji „O matko moja !* z Morinszki. Uczeń 
kl. V., Ostrowski, odegrał z werwą trudny nstęp „Le 
fon" Kalkbrsnera na fortepianie, poczem uczeń kl. VIII., 
Datta, wygłosił „Koncert nad koncertami* z „Pana 
Tadeusza*. Deklamacja ta, wygłoszona tak dobrze 
jak tylko tego życzyó sobie było można, wywarła głę­
bokie wrażenie na słuchaczach, którzy też odwdzięcza

ckim, mianowicie w kierunku nowo zbudowanej drogi 
komnnikacyjnej od mostn kratowego pod Gołkowicami 
prze* Naszacowice, Rogi kn Limanowej wiodącej. 
Ta część kdności jest bowiem zbyt oddaloną od naj­
bliższych istniejących urzędów pocztowych w Starym 
Sącza, Łącka i Limanowej.

Wiadomości dyecszjaine. Archidyecezja lwowska 
ob. łae. Dnia 23. zm. udzielił ks. bisknp święcenie 
prośby terjatu djakonowi k "Winc. Czajkowskiemu, 
oraz snbdjakonat 6 klerykom z zak. ÓO. Bernardy - 
nów: Konradowi Forystkowi, Rom. Baranowi, Aut. 
Kupcowi, Tad. Filkowi i Janowi Zającowi. Ci sami 
otrzymali 30 listopada święcenie yakonatu, a 7. gru 
dnia presbKerjat z wyjątkiem Tad. Filka. — Ks. Jan 
Siemieński otrzymał pozwolenie na dalszy rok jeden 
pobytn we Francji. — Ks. J Boczai przeniesiony do 
Lipska, pozostaje nadal koop. w Cieszanowie. Nato­
miast k J . Krechowicz przeinaczony na wikarego do 
Lipska. — Ks. Zygm. Świstelnicki mianowany eks- 
hortatorem w J I  gimnazjum lwowskjem.

Archidyecezja lwowska obrz. orm. Urur ł  nagle 
19. listopada ks. Ignacy Stefanowicz . kapelan lok. w 
Suczawie, nr. 1812, ord, 1836, osierocona pararja liczy 
około 200 dasz obrż. orm.

Dyeoezja tarnowska. Przeznaczeni: ks. W. Chę- 
dyński do Czchowa, ks. J . Górnik do Trzciany, a ks. 
P. "Wiatr ma wstąpić do Zgrcm. 0 0 . Filipinów. — 
Umarł 18 listopada w Lębicy prob. tamtejszy ks. Si 
Róg., nr. 1806, ord. 1835. AIministratorem osieroć, 
parafji zost T ks. P. Litwora.

Prazentę na opróżnione łac. probostwo regiae 
co^lationis w Podstolicach, nadano ks. Antouiemn 
B l a s z e ,  administratorowi tegoż probostwa.

Do Rady powiatowai rawskiej, przy wyborze
uzupełniającym z grupy gmin miejskich, wybrany zo 
stał proboszcz ks. Karol Banek, a z grupy większych 
posiadłości właściciel dóbr p. Stanisław Białoskórski.

Sprawozdania lwowskiej komisji Towarzystwa 
opieki nad weteranami z rok 1830—31 za miesiąc 
listopad.

Datki vudesłali: hr. Antoni Gołachowski 10; 
nrzędnłcy techniczni Wydziata krajowego za paź­
dziernik i listopad 10.30; Władysław Jonnga 12; 
R. B.. dr Tadeusz Skałkowa si i S. K. po 5 ; ir . K. 
G. 2 ; przez Gazetę Narodową : J -n  Krzyżanowski 
10; wydział korporacji obywateli miejskich w Sam 
borze 15; przez delegnts Stokowskiego: dr Roman 
Bartmański 5 ; przez delegata Alfreda Steckiego: kr 
Antoni Kiernik 2; dochód z przedstawienia dnia 17. 
listopada wraz z datkiem dra Malinowskiego 43 83; 
za bilety loteryjne: Wernicki 3, Rozwadowski 6 — 
ogółem wpłynęło 154'13.

W mieeiącn listopadzie rozdano 34 weteranom 
zapomogi stałe w kwocie 285 złr.; zaś 5 weteranom 
zapomogi jednorazowe w kwocie 55 złr.

Przy tej sposobności pozwalamy sobie imieniem 
komisji lwowskiej odwołać się ponownie do ofiarności 
patrjotycznych obywateli krajn. Szanownych człon­
ków Towarzystwa, którzy zapiBali się łaskawie ze 

tałemi rocznemi wkładkami, mamy zaszczyt prosić 
uprzejmie o spieszne i regnlarne nadesłanie t&ko- 
kowych, a wszystkich ludzi dobrej woli prosimy o 
dalszą pomoc i poparcie.
Walerjan Podlewski, dr Bernard Goldman,

przewodniczący. skarbnik.
Z a m , , . Pnłk. Gnstaw Diettrich 13. pnłkn 

piechoty, mianowaay komendantem 26 p. p. — Star- 
sr-m i lekarzami w rezerwie mianowani: dr. Wojciech 
Fiałkowski dla 40 p. p . ; dr. Jan Pras dla szpitala 
garn. nr. 14 we Lwowie; dr. Ignacy Schaitter dla 
4 p. ułanów; dr. Teodor Biotnicki dla szpitala garn. 
nr. 15 w Krakowie; lekarzem asystentem w rezerwie 
dr. Mikołaj Thoman dla szpitala garn. nr. 14 we 
Lwowie, a w czynnej słnżbie dr. Włcdz. Lukasie- 
wicz aia szpitala garn. nr. 2 w Wiedniu.

Statystyka policyjna. W mies. listopadzie are ­
sztowano 867 osób, mianowicie : za obrazę majesta­
tu 1, podrabianie banknotów 1, zbrodnię zhańbienia

cyjnie ukarano 302
Wykaz inspeksjl Dyreksj! psiicji $ d. 2. gmdnia- 

Skradziono słudze S. P. z wozn bundę wart 20 z ł, 
pann M. K. 2 nieb. kołdry wart. 40 zł., palto letnie 
bronzowe, drugie niebieskawe, kaftan sukienny i bie­
liznę wart. 50 zł., Annie K. posłngaczee chustkę 
wart. 7 zł., gosiodarzowi K. V. z wozn skórę cie­
lęcą na buty i rosyjską Ja cholewy i przyszwy wart. 
20 zł. i 2 ’/, kila masła wart. 3 zł., pann W. D. 
z wozn kożnch wart. 24 zł., pann S. B. greizlerm- 
howi 1. 1 ul. Knrnicka szyld blaszany wart. 4 zł., 
a Pawłowi My kj ty nowi, włość, w Domażyrze, przed 
karczmą za rogatką Janowską parę koni z sankami 
wart. 35 zł. — Zgnbiobo kartkę zast. 1. 95759.

jąc się deklamatorowi, w^nnornrlaiH a-o rzęsistemj o- I ,  kradzież 217, oszustwo 5, sprzeniewierzenie 7,

Kraków 2, grudnia. (W yborg prezesa Towa­
rzystwa dobroczynności. Pr Tohe oświetlenie Sulciennic 
elektrycznością. Komenda dywizji konnicy). Dnia 
9. bm. zbierają się członkowie Towirzystwa dobro­
czynności, by wy brr ć preze«a w miejsce nieodżało­
wanej pamięci senatora Hoszowskiego, który przez 
lat przeszło trzydzieści przewodniczył Towarzystwu; 
najwięcej szansy wyborn ma dr. Jan Hajdakiewic., 
dotychczasowy wiceprezes Towarzystwa. "Wymieniają 
również pp. dr. Władysława Markiewicza i radcę Sądn 
krajowego wyższego Stanisława Wawela Louis.

Dnia 15. bm. ma się odbyć pierwsza próba oświe­
tlenia elektrycznego wnętrza Sukiennic, tj. hali, przez 
inżyniera p Rybińskiego; oświetlenie to ma nastąpić 
za pomocą ośmin lamp lakowych. Na zewnątrz Sn- 
kienuio mają być nmieszczone 2 lampy i. reflektorami. 
Próba ta ma się odbywać przez trzy miesiące od 
zmierzcha aż do godziny wpół do dziewiątej wieczór. 
Koszta urządzenia baterji lamp, drntótt, reflektorów, 
mają wynosić około 3000 złr.

Komenda dywizji kawalerji zostanie nie jak to 
dawniej donoszono z dniem 1. listopada, lecz dopiero 
z dniem 1. kwietnia 1885 przeniesioną z Jarosławia 
do Krakowa. Komendantem dywizji tej jest feldmar 
szalek-porucznik Lassolay.

Ciężkowice 30. listopada. Wczorajszy dzień 
pamiątkowy obchodziliśmy uroczyście. Jnż od kilka 
dni plakaty ogłosiły, że 29. listopada odbędzie się 
nabożeństwo w kościele za poległych w roku 1831 
braci naszych, poczem w sali radnej nastąpi odpowie­
dni odczyt. Zrana o godzinie 9. kościół by] już za 
pełniony. Katafalk strojnie ozdobiony w zieleń i hei 
by Polski, otoczony sosenkami i wieńcami, nadał nro- 
czystosci cechę bardzo poważną Wkoło trnmny 
umiesz?1 ono napisy bitew w r  1830/1 odbytych, a 
na trnmnie złożona szabla i konfederatka wskazy­
wały, że to za obrońców oiczyzny modlić się należy. 
Uroczystą mszę św. odprawił ks. emeryt Balon, żoł­
nierz z r. 1831, poczem kr. proboszcz W*tulewicz 

asystencji przed trumną egzekwie odśpiewał. Po 
nabożeństwie odśpiewane „Boże coś Polskę*, pocnem 
Większa eseść nabożnych ldał . sic do sali R ady 
miejskiej, gdzie naczelnik stacji Kolejowej p. N. miał 
odczyt zastosowany do okoliczności. Odczyt ten 
opracowany starannie opisywał ;ały przemeg powsta­
nia listepadowego. za co doborowa publiczność prele­
genta onlaskami wynagrodziła i na wezwanie jego 
hojny stosunkowo datek na starców-żołnierzy z 1831 
rokn złożyła. Pierwszy to raz odbyło się'naboźeństwo 
takie w Ciężkowicach, a jakkolwiek ndział Se strony 
publiczności wszelkich stanów i zawodów był liczny, 
to nrmo to musimy z przykrością zaznaczyć, że oko­
liczne obywatelstwo bardzo słabo było reprezentowa­
ne, chociaż na tydzień naprzód rozesłano ogłoszenia.
W ogóle spodziewano się liczniejszego zjazdn z po­
bliskich miejscowości, tembardziej że powietrze sprzy­
jało 1 droga była zupełnie dobrą. Spodziewano się 
także udżiału mieszkańców pobliskich miasteczek Tu­
chowa, Grybowa i Bobv/wy, gćaie nabożeństwa tego 
wcale nie odprawiano, a dokąd równie zaproszenia 
wysłane zostały Wspomnieć również wypada, że 
aptekarz p. Ba nman salę radną ozdobnie przystroił 
w herby narodowe, wizerunki królów naszych i broń 
P Lką, zaś ubraniem katafalku zajęli się panowie 
N. i G.

Komitet urządzający, złożony z pp. burmistrza 
Zapotba, naczelnika Naglickiego i lekarza dra Gold 
habera, nie szczędził trndn i pracy, zabiegów i ko 
sztn, by jak najnroczyściej uczcić pami«ó bohaterów 
naszych. Przy dobrych chęciach nawet w najmniej­
szej mieścinie wiele zrobić można, a miasteczka od­
niosłyby rodwójną z tego korzyść, bo rozbndzon by 
w mieszczaństwie poczucia narodowe, a powtóre przez 
uzyskane od zamożniejszych datki, fundusz weteranów 
z r. 1831 zasilonoby znakomicie. Baimistrz miasta 
p. Zapoth ma zamiar w karnawale urządzić zabawę 
na korzyść weteranów polskich.

Pogrzeb profesora Mirosława T i r  s z a ,  gorli­
wego patrjoty ceeskiego , profesora Uniwersytetu cze­
skiego i starosty pragskiego „Sokoła*, odbył się dn 
9. listopada w Pradze czeskiej. Dzienniki czeskie bez 
różnicy politycznego odcienia gorące wspomnienia po 
święcają pamięci zmarłego, & młodoczeskie Narodni 
L isty  i Kolińskie Nowiny wyszły nawet w ozaruych 
obwódkach. Tak wspaniałego pogrzebu w Pradze cze- 
skiej nikt jeszcze nie pamięta. Był to prawdziwy hołd 
narodu dla swego wiernego i na polu nausi, ducna i 
ciała , tj. gimnastyki zasłużonego męża. Tegoż dnia 
od godz. 8 — 11 z rana wystawione były zwłoki prof. 
Tirsza w wielkiej sali „Sokolowny* („Sokół* pngski 
ma swój własny budynek) na olbrzymim katafalku 
otoczonym gajem roślin. U nóg stał binst T irsza, a 
przed nim 4 pyszne wieńce, przysłane ze Lwowa, Za­
grzebia , Lnblany i Tryastn, dalej na ak6am'tnej po­
duszce srebrny wieniec, ofiarowany Tirszowi przy spo­
sobności jnbileitszu „Sokoła.* Nud wieńcem leżała 
czapka sokolska i szarfs, starosty. Liczba wieńców * 
Czech i Morawy była ogromną. Straż honorową obok 
katafalkn tworzyli członkowie Sokoła i wyższych za 
kładów szkolnych. Natłok publiczności był ogromny.
Po południa po odbycia obrzędów religijny®1* 0 Pie‘ 
wała „Hlahol* trzy pieśni, poczem dr. Edwar re8T 
jako członek wydziału „Sokoła* miał mowę, w tórej 
opisał prace i zasługi z m a r ł e g o  brata „Sokoła, , i 
wzywał „Sokołów*, ażeby podnieśli ciało brata i od­
dali je wiecznym potęgom, w których tajemnej praco­
wni śmierć tworzy nowe ży° ®-

Nas nnie wyruszył pochód. Na czele jechało 4ch 
Sokołów", poczem szło w szeregach przeszło 4000 

uczniów wyższych i średnich zakładów naukowych, 
nareszcie różne towarzystwa i besedy, potem 120 to­
warzystw sokolskioh s Csech i Morawy, około 2000

nigdy nie zapomni. Po odbycia obrzędów Sokołowie 
spuścili trumnę do grobu, już prawie wypełnionego CJ 
kwiatami, a „Hlahol* odśpiewał pieśni. Tirsz spocz,- 
wa obok Henryka Fngnera, z którym położył podwa­
liny „Sokolstwa* w Czechach i Morawie.

Banicja. Szwajcarska Rada *wiązkowa pod i6J- 
dniem 17. listopada wydała następoy edykt: „Biorąc 
na nwagę, że podczas rewizji domowej, odbytej w na 
dnin 19. sierpnia w Bazylei w skutek przylepiania J 81 
aa marach i rozpowszechniania plakatów podżegają- 08 
cych publicznie do spełniania zamachu w rodzajn WS1 
tych, jakich dopuścili się w Wiednia członkowie mię- f WI 
dzynarodowego stowarzyszenia dla propagandy akcji, *
został aresztowany człowiek, mianujący Bje poddanyid , V— - — - Jejmoskiewskim, Włodzimierzem Warowskjm, który pod 
rozmaitemi listami podpisywał się „Hamlet*; że czło- *aS:
wiek ten w chwili aresztowania go miał pray gobje J  
rewolwer knlami nabity, że dalej znaleziono n niego j D?' 
dwa'pudełka z ingredjencjam. potrzebnemi do wyrobn t * 
mt ery, wybuchowych; że następnie wyi ryła się jego ^  
tożsamość z niejakim Emilem Rnhlem, rzeźbiarzem, 1
pochodzącym z Ulm, nrodzonym w r. 1858 który 818lił

Stoli
tka

niedawno przedtem w sposób podejrzany wtargoął do 
pewnego domn w Bazvlfti, *a co był skazany na °8n( 
trzytygodniowe więzienie i wydalenie z granic kan- 8Ce” 
tonu; że w obec odmowy tego człowieka udzielenia 
o sobie jakichkolwiek wyjaśnień i twierdzenia iego, 
jakoby nie nosił nawet wymienionych nazwisk, oso- : 
bistośó jego i pochodzenie nie mogą być dostatecznie tłk  ̂
sprawdzoue, że nareszcie w obec takich okalic*ności Z*08 
wydalenie takiej niebezpiecznej osobistości, okazuje STał 
się koniecznem — Rada związkowa ca zasadzie art. e**y 
70. konstytucji związkowej stanowi: mieniący |{ę mo- »Fai 
skiewskim poddanym Włodzimierz Warowski vel Emil na ‘ 
Rdhle z Ulm, nazywany „Hamletem*, ma być wyda­
lony z granic Z wiązka szwajcarskiego* bitki

fażny di kumam do wyprawy Rogozińskiego. wu& 
Poczta przyniosła nam — pisze K ur jer Warszaw- lit.-1 
ski — poniższe pismo, Łtóre podajemy w dosłownem gflje 
tłómaczenin z francuskiego, a które niewątpliwie żywo talei 
zajmie czytelników, nie tylko ze względu ~ia sprawę cnie 
tyle in terna dla nas przedstawiającą, - 3 także z 
powodu związku tej wyprawy ze sprawą ^rykańską, piszi 
będącą obecnie na porządkn dziouaym polityki euro ezasi 
perskiej.  ̂ Mai

Santa Isabel de Fernando-Póo, Miel
dnia 29. września 1884. daljc

Panie redaktorze! Sekt
Będrc od czasn przybycia w te strony *j0mka iziei 

pańskiego, p. S. S. Rogozińskiego, pośrednikiem po- kana 
między redakcją Kurjera  a wyprawą i odbierając *s—  
jego korespondencje, zwykłem z uaiżywszein zajęciem 
śledzió wszystko, co uostaje w zwią*kn z wrszymi 
badaczami.

Z tego powoda pospieszam z przesłaniem paun 
tej krótkiej korespondencji, która, jak sądzę, będzie w»rz 
w najwyższym stopnia najmującą dla pańskiego igra<l] 
deien&ika, najprzód dla tego, iż wypadki polityczne TyarB 
zaszłe tutaj, nają pierwszorzędną doniosłość, a po- |  
wtóre z tego powodu, iż p. Rogozińskiemu wypadało f̂ r ( 
w nich odegrać jeduę z ról głównych. {Jeb*

Od kilka miesięcy Rząd niemiecki powziął myśl 4*|on 
utworzeni tutaj kolonij w zatoce Biafra i w tym > iaBC( 
cela kaaonierka niemiecka, na pokładzie której znaj­
dował się dr. Nachtigall. w charakterze komiserza 
cesarstwa niemieckiego, zaanektowała terytorjnm B»- 
tanga, rzekę Kamerun i Bimbję. Było także zamia­
rem dr. Nachtigalla zająć góry kamernńskie, w któ­
rych położone są posiadłości stacji pana Rogoziń- ciszk 
sk‘ego, obecnie już dosyć rozlegle. Jednakże za- tałmi
miary Niemiec co do gór, to jest co do całej linji 1. 5
wybrzeża aż do Kolobaru, i ostałj przez p- Sogoziń- Freń 
ikiego sparaliżowane i zniweczone. Ann:

Powróciwszy z Gabonn, dokąd się udał z p. A.doi
Ja&ikowskim po śmierci nieodżałowanego Klemensa dynri 
Thomczeka i dowiedziawszy się o projektach nie- 1. 2C 
mieckich, p, Rogoziński, który nie sympatyzuje * tym tap- 
narodem, postanowił użyć całego swojego wpływa
pomiędzy naczelnikami miejteowymi, ażeby nie do­
puścić panowania niemieckiego w górach; domyśla­
jąc się jednak, iż dr. Nachtigall będzie działał szybko, 
widział, iż nie ma innego sposobu osiągnięcia tego 
celu, jak przez skłonienie innego narodu ażeby uprze­
dził Niemców.

Najbliżsi byli Anglicy, których przedstawiciel re­
zyduje w Bonny, p. Rogoziński przedstawił mu zatem 
stan rżeczy, przekonał go, że wspólnym i®8t interesem 
jego i Rządu angielskiego, aająó góry Pf«ł proteLtorat 
angielski, przestrzegł go, żeby działał suieaznie, jeśli 
nie chce ntracić tego terytorjnm i ofiarował mu nadto 
swe współdziałanie i swój wpływ na naczelników miej­
scowych , jeżeli kanonierka angielska na ccas jeszcze 
przybędzie.

Oczekując odpowiedzi PP- Rogoziński i Janikow­
ski i korzystając z dośv iadczenia nabytego w postępo­
waniu " z plemionami kzajowemi, nzynkali od nich u- 
stąpienie części kraju na rzecz własną, inne Zaś ple­
miona skłonili do zawarcia układ i beznośredaiego z 
Angiją .

Tymczasem nadeszła odpo"*"1®®* konania angiel­
skiego. P rzyw iozła ją  kanonierka „Forw ard*, której 
dowódca oznajmił p. Rogozińskiem u) *e p, R ew ett 
przyjm uje jego propo*y® 9 Prosi o ich wykonanie.
W skutek tego p. Rogoziński podpisał układ, oddający 
pod protektorat a n g i e l s k i  ziemie przezeń nabyte, oraz 
poręczający mu ich nietykalność i własny'zarząi we­
wnętrzny. Następni0 na pokładeie kanonierki udał się 
wzdłuz łańcucha g-ór nadbrzeżnych , a miejscowi na- 
azolnicy. pozyskani już uprzednio , podpisali taki sam 
tra k ta t co do swych terytorjów. Tym sposobem cafe 
góry i wybrzeże pomiędzy Wiktorją i Kobarem, sto- 
ownie do życzenia waszegu podróżnika, zo itały nsn- 

nięte z pod władztwa niemieckiego.
Zaledwie zostało to dokonan >m, kaaoaierka an ­

gielska powracając jnż , spotkała dwa okręty  wojenne 
„Leipzig* i „Moewe* z dr. N achtigallem  na pokładzie. 
Zm ierzały one w łaśnie do tych wybrzeży, ale ku wiel 
kiemu zadowolenia w aszrgo ziomka przybyw ały „post 
festnm.* W samą porę jednakże dokonano dzieła, 
gdyż o dzień późn ie j, Niemcy byliby mieli pier­
wszeństwo.

P. Rogoziński jest ta snodsiewanym lada dzień 
ma bowiem odebrać przedmioty, nadesłane dla niego, 
a mające słnżyć do nowej wyprawy w głąb kraju. 
Wówczas zapewne on sam da pann wiadomość o sobie 
jeszcze przed odjazdem, który będzie musiał nastąpić 
wkrótce, ponieważ nora deszczowa zbliża się kn Koń­
cowi. Upewniam pant,  że wszyscy tutaj z nieoierpU-
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Kro* ,Vbcią i najżywazem zajęciem śleuiió będziemy jego 
two- kroki.
emi- Ea«z pan przyjąć itd. 
ma- Antonio Borgcs Silva

zy°h dyrektor szkoły w Fernando Póo.
•eda- ^ —l___

n3zyh Wiadomości literackie i artystyczne.
ilice, Teatr. Dziś w środa dnia 3. grudnia: „Lolo®
itarz

dr.
łowę
aród

(Bćbe), komedja w 3 aktach Henneąuin i Najac, 
tłumaczył St. Dobrzański, i „Dzieciaki,® obrazek 
sceniczny w 1 akcie L. Świderskiego.

Opera. W „Łucji z Lammeimoor* debiutowała 
owie wczoraj na scenie naszej panna B i l l  o n i ,  uczennica 
ne 0 pani Marchesi. Głos jej ni> jest wprawdzie silny, ale 
’czy‘ nadzwyczaj dźwięczny i miły. Artystka włada głosem 

* umiejętnie, intonuje z wielką pewnością, a koloratura 
, jej jest bez najmniejszej skazy. W scenie obłąkania 

kadencją z towarzyszeniem fletu (p. Lang) zrobiła pan­
na Billoni prawdziwą fnrore. A i gra jej jak na pier­
wszy występ nie pozostawiała wiele do tyczenia; mo- 

ia?ia fcnaby jej cbyba zarzucić brak pewności ruchów, pier- 
•a^ '  wszym występem zupełnie usprawiedliwiony. Jeśli sio 
za,Q z w aty , te  panna Eilloni była wczoraj zachrypniętą 

i z tego powodn nie mogła natetaó głosu, a mimo to,
 ̂ virf Wy8Z*a z pierwszej próby zwycięzko, to śmiało można 
in , jej wrótyć piękną karjerę artystyczną. Pan Bubirato 

P° zasługiwałby na bardzo pochlebną wzmiankę, gdyby 
był nadmiernem forsowaniem głosu nie popsuł sextetu. 
Inne ustępy swej trudnej partji oddał ze zrozumieniem 
i dystynkcją. Pan Alma śpiewał Edgara w zastęp­
stwie pasa Villi i wywiązał się ze swego trudnego 
nadania bez szwanku, czego zresztą spodziewaliśmy 
się po tym inteligentnym artyście. P. Jeromin utrwa­
lił wczorajszym występem sympatjs, jakie mu publi­
czność okazuje od czasu pierwszego pojawienia się na 
Bcenie lwowskiej. P. Florjaóski odśpiewał swą małą 
partję bardzo poprawnie.

W koncercie w Kasynie m. podczas obchodu 
54 rocznicy listopadowej brała między innemi udział 
także ośmioletnia pianistka Jadwiga Gergowicz, uczeń- 

lodci B*ca P- Markiewieżowej. Maleńka ta debiutantka ode- 
zuje Sr^ła kn prawdziwemu zadziwieniu i zadowoleniu li­

cznych słuchaczów, poprawnie i udatnie dość trudną 
„Fantazję polską® L. Marka z motywów narodowych, 
na 2 fortepiany.

„Czterdzieści kronik® (Kraków r. 1885, od­
bitka). P. K ai. B a r t o s z e w i c z ,  redaktor i niezró­
wnany humorysta-kronikarz krakowskiego Przeglądu 
lit.-a rt. , znający doskonale stosunki galicyjskie w o- 
góle, a krakowskie w szczególe, z właściwym sobie 
talentem i humorem tworzył powyższe kroniki. Obe­
cnie wydał je razem w osobnej odbitce.

Ze Świata sztuki. Koresp. paryski Kur. War. 
pisze co następuje: „Zamieszkały tu od pewnego
cza.ua młody, a niepospolicie ntalentowany rzeźbiarz 
Marcinkowski, twórca wspaniałego projektu na pomnik 
Mickiewicza, przystąpił do wykonania całej serji me- 
daljonów polskich. — Andriolli powróciwszy nad 
Sekwanę, otrzymał świette propozycje ze strony 

mka dziennika lilustration, dla którego przygotownje kil- 
po- tanaście wielkich rysunków.®
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1. 6 ospa. Wagner Józefa wd. po lekarzu 1. 76 chor. 
Brigtha. Flur Siwe córka zarób. 1. 3 ospa. Kotzian 
Paulina córka rotm. dni 14 błonica. Miller Benjamin 
krawiec 1. 48 obrzęk pł. Jaworski Józef syn zarób. 
1. 3 ospa. Hartman Marja żona stolarza 1. 40 gruźl. 
Dudykiewicz Melanja sier. po proboszenu 1. 16 grnźl. 
Pawłowski Marcin syn murarza m. 2 ospa. Sawicka 
Aniela sier. po urn. 1. 60 porażenie. GronowisZ K a­
tarzyna żona greizlera 1. 62 wada serca.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
B an k  k ra jo w y . 8tan z dniem 30. listopada 188'
Asygnsty, czeki i wkładki 383.668 zło. 26 ot.
Obligacje komunalne 683.900 złr.
L isty  zastawne 406.050 złr.
W y b o ry  do Izb y  h a n d lo w e j i p rz e m y s ło w e j w ę  

L w ow ie . Komisja wyborcza dla Izby handlowej i prze­
mysłowej, złożona z pp. Bubera 8alomona, Gołaba J ę ­
drzeja, Markiewicza 8(anisława, Świsterskiego W iktora, 
Walicbiewiczu Maks., Bodyńskiego jako sekretarza i Pa­
wła Kosińskiego, radoy Namiestnictwa, jako przewodni­
czącego, ogłosiła w tych dniaoh program wyborów do 
wspomnianej Izby, na podstawie ustawy z dnia 28. czer­
wca 1868 i nowej ordynacji wyborczej. Termin reklama­
cyjny kończy się z dniem 17. bm.

rtium list i ogolnego głosowania wywołało wielki 
niepokój w Izbie. Referent Leon R e n a n l t  podał 
się do dym isji; krąży wieść o dymisji m inistra 
spraw wewnętrznych z tego samego powoda.

W ie d e ń  3. grudnia. 8ędziemn powiatowemu Mieczy­
sławowi M i o h n i e w i c z o w i  w 8okotowie i  dr. Wilhel­
mowi G o l d s t e i n o w i ,  adj. sądowemu w Czarnym Du­
najcu, pozwoloao na przeniesienie się z dniem 1. sty- 
oznia 1885 do Biecza równocześnie z zaprowadzeniem 8ądn 

|okręgowego. E iw ard a  K o s t k ę  z Gorlio mianowano 
sędzią okręgowym w 8okołowie. Józefa K r z e p e l ę ,  ad- 
jnakta sądu obw. w Rzeszowie, przi niesiono do Ulanowa. 
Adjanktem w 8ądzie o bwodowym w Rzeszowie mianowany 
usta ł Roman D o l i ń s k i - L  i e b e n s f  e 1 d z Gorlio, a ad- 
jnnktami sądowymi ansknltanoi: Jn ljtn  R u d z k i  i Jan
B a n a ś ,  obaj w Gorlicach. 8tanisław K r e m  e r  w Li­
szkach, a Jan  G ó i s k i  w Czarnym Dnnajcn*, sędzia okrę­
gowy w Ulanowie, Antoni 8 i w a d ł o w e k i ,  p r. .niesiony 
został do Rozwadowa.
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Ruch stowarzyszeń.
. Walne zgromadzenie członków galicyjskiego To­

warzystwa muzycznego odbędnie się w niedzielę 14. 
iradnia b. r. o godzinie 5ej po południa w sali To­

warzystwa (gmach teatralny). 1. Sprawozdasie z czyn- 
■ości wydziału. 2. Sprawozdanie rewidentów. 3. Wy- 
■lór 6 członków wydziału. 4. Wybór rewidentów. 5. 
Uchwalenie bndżetn na r. 1884—85. 6. Wnioski
tsłosków. Karty legitymacyjne otrzymać można w 
laacelarji Towarzystwa.

Wykaz zmarłych od 11. do 2 0 . listopada 1884. 
Stalińska Karolina żona stoi. 1. 40 auch. Nowakow­
ska Aana zarób. 1. 29 grnźl. pł. Koziszyn F ran­
ciszka żona lokaja 1. 28 rak. Rappaport Cha we żona 
t°.łmudz!sty 1. 28 grnźl. pł. Kbnig Wolf syn zarób. 
1. 5 ospa. Mimeles Leje córka kaśn. r. 1 */a gruźl. 
Frenkel Leon syn faktora 1. 8 '/a gruźl. Lisowska 
Anna żona k t^ a r a  1. 58 udar mózga. Kreisler 
Adolf resp. akcyzowy 1. 52 wodnica. Zralski Karol 
dyuru. 1. 69 zap. mózgu. Rens Michał uczeń ogrodn. 
1. 20 zap. oskrzeli. Padlewski Apolinary obyw. 1. 67 
Sap- pł, Towarnicki Tadeusz syn poruczn. 1. 10 zap. 
pł. Grunstein Josel syn handeł. r. 1 ł/ ,  ospa. Sęk 
Katarzyna posłngaczka 1. 64 ndar mózga. Łozińska 
Kelena żona urz. 1. 50 rak. Skubielski Piotr syn 
profesora 1. 8 tuberkały mózga. Flor Małka Feige 
sórka narób. r. 17, ospa. Kasiewicz Stanisław syn 
bednarza 1, 9 ospa 

rtSmmaucsams

Przegląd polityczny.
Lwów 3. grudnia.

Politik  donosi, źe Ministerstwo przedlitawskie 
wniesie na pierwsze posiedzenie Rady państwa 
przedłożenie o dalsze zawieszenie Sądów przysię­
głych dla okręgu Wiednia i Korneuburgu. Rząd 
uzasadni licznemi motywami swoje żądanie.

Dnia 1. b. m. staw ał we Wiednia dr. S t o u r z j h  
przed swymi wyborcami. W obszernej mowie o 
socjalnej i politycznej działalności naszego parla­
mentu sta ra ł się skaptować nrzędników, kupców 
i robotników swego okręgu. Przyrzekł postarać 
się o zaprowadzenie Izb robotniczych, załatwienie 
sprawy Schwarz-Kamiński, mówił o wniosku Kwi- 
czali i zakończył oświadczeniem, źe lewica zawsze 
będzie oponowała przeciw upośledzeniu Niemców 
w Austrji. Mowa S tonrzha słaby tylko znalazła 
poklask między słncbaczami.

Na dzień 1. grudnia zwołane było na przed­
mieściu O tt kring zgromadzenie wyborców, by u- 
chwalić rezolucję przeciw posłowi tego okręgu, 
radcy dworu E s  n e r  a. Zebrało się przeszło 309 
osób, tymczasem przewodniczący zawiadomił obe­
cnych, że dowiedział się o przekupienia przez ja ­
kiegoś fabrykanta kilku indywiduów celem wywo­
łania skandalu i rozbicia zgromadzenia, wskutek 
czego widzi się zmuszonym rozwiązać zebranie i 
zwołać drugie, na którem tylko wyborcy będą mieli 
przystęp.

Berneńska Rada gminna zezwoliła na wnio 
sek komisji budowniczej na otwarcie tymczasowego 
teatru  czeskiego w Bernie, które nastąpi zapewne 
w sobotę.

Dnia 9. b. m. przybędzie do Pesztu cesarze- 
wicz R u d o l f ,  celem przewodniczenia w węgier­
skim komitecie redakcyjnym dzieła pod tytułem : 
Oesterreich- Ungarn in  Wort und B ild . Przy spo­
sobności pobytu w Peszcie zwidzi cesarzewicz 
miejsce, na które ma być urządzoną przyszło­
roczna wystawa krajowa, której protektorat objął.

Posłowi B e b l o w i  przesłał sąd ziemiańsLi 
w Kamienicy skargę w wytoczonym mu procesie 
o udział w kopenhadzkim kongresie socjalistów.

Pol. Corr. dowiadnje się z Paryża, źe w 
francuskich kołach rządowych przygotowują się, 
na mocy ostatnich rozpraw parlam entarnych, na 
energiczną akcję w Chinach. Szanse pokojowych 
rokowań ustąpiły na plan drugi, a w pierwszym 
rzędzie występuje zamiar przygotowania ener­
gicznych kroków dla złam ania oporu Chin.

Rząd bułgarski przedłożył Sobranju projekt 
nstawyo bicia monet wartości pięciu franków 
w łącznej sumie 4 miljonów franków.

T e te r a ?  w i f f l e ,l i n i a  Poisiiep,"
Berlin 3. grudnia. W kołach parlam entar­

nych krąży wieść o rozwiązaniu parlam entu.
Paryż 3. grudnia. Przyjęcie poprawki F l o -  

Fuchs Chaim Hersz syn zarób. q u  e t a  o wyborze senatorów za pomocą skruty

Telegramy biura koresp.
Buda-Peszt 3. grudnia. W Izbie deputowa­

nych w rozprawie nad bndźetem oświadczył 
prezes ministrów, że przedsięwzięto już środki do 
podniesienia rolnictw a; Rząd nosi się z myślą, by 
załatwić regalja szynkowe, wyczeknje jednak sto­
sownej chwili. Prezes ministrów oświadczył się 
stanowczo aa wspólnym obszarem cłowym, gdyż 
osobny obszar cłowy przynosi szkodę węgierskie­
mu rolnictwu i przemysłowi. W końcu zbijał sku­
tecznie twierdzenia, że ongi wiódł politykę po 
ciemku, i że w interesie narodowości węgierskiej 
i państwa węgierskiego powoduje się bezwzględnem 
tyraństwem  i zapomina o wszelkich względach 
(oklaski z  prawicy). Prezes ministrów oświadczył 
na interpelacją G r u n w a l d a ,  te  i obecnie nie 
prowadził polityki gwałtu, twierdzi jednak, że na 
loży zło w zarodzie zniszczyć. Prezes potępia 
twierdzenie opozycji, k tóra wątpi w jego dobre 
chęci, gdy żąda od Izby pełnomocnictwa, by s tłu ­
mić widoczne zarody rasowej nienawiści. O pozy­
cja twierdzi, że żądanie m inistra jest bezpodsta- 
wnem i ma służyć do wprowadzenia wyjątkowych 
środków. M inister prosi Izbę, by nie czekała na 
nowe zjawienie się buntowników, H o r y  i K 1 o- 
s k i, lub na wybuchnięcie jakiegokolwiek pożaru. 
Zjawisko złych prądów skłania go do szukania 
środków, by złe w zarodzie zniszczyć. M inister 
jest przekonany, że cel m iał zawsze przed sobą 
wytknięty i że zawsze do niego dążył, a celem 
tym jest urzeczywistnienie i skonsolidowanie wę­
gierskiej le i państwowej. Ożywione, przeciągłe 
oklaski wtórowały mowie m inistra. Ju tro  odbędzie 
się dalszy ciąg debaty.

Hermansładt 3 grudnia. Ewangielicki konsy- 
storz krajowy postanowił wnieść do Izby depnto- 
wanych petycję o udzielenie prawa zastępstw . w 
Izbie panów, by zrównać wyznanie ewangielickie 
z wyznaniami krajowemi.

Berno (w Szwajcarji) 3. grudnia. Prezyden­
tem Rady narodowej wybrano radykała S t o s- 
s e l a ,  reprezentanta kantonu Zurych, wiceprezy­
dentem radykała B ez  z o l  ę ,  reprezentanta kan­
tonu Graubiinden.

Paryż 3. grudnia. M inister rolnictwa przed­
staw ił powody, które skłoniły komisję dla cła ta ­
ryfowego do powiększenia cła zbożowego na26°/0 
franków, oznaczając kwotę tę jako m a x  i m u m, 
które w danym razie będzie można zmniejszyć, 
lub zupełnie osnnąć.

Paryż 3. grudnia. Izba przyjęła, mimo upo­
mnienia Rządu, dwie poprawki w sprawie sena­
torskich mandatów, ustanawiając to samo prawo 
o niezgodności m andatu, które obowiązuje depu­
towanych, w zam krze, by zaprowadzić wybór se­
natorów przez ogólne prawo głosowania, za po­
mocą skrutynium  list. W skutek obu postanowień 
dymisjonował sprawozdawca. Debatę odroczono 
ua czwartek. Rada ministrów odbędzie jedno n ad ­
zwyczajne posiedzenie, by zastanowić się nad Do­
łożeniem, stworzonem przez przez przyjęcie o sta­
tnich poprawek (poprawka F lo q u e t ’a).

Paryż 3. grudnia. Koła parlam entarne nie 
zgadsają się na kryzys m inisterjalną, również 
dzienniki u waż £ ją ją  za nieprawdopodobną. Rada 
ministerjalna nkończy dziś sprawę reformy wy­
boru senatorów za pomocą Izby, gdyż senat 
zmieni prawdopodobnie nchwały Izby. Izba przyj 
mie zmieniony projekt lub zatrzym a prawo z 
r. 1875.

Charków 3. grudnia. Z powoda naduży ć 
w urzędzie cłowym w T a g a n r o g u  oskarżono 38

osób, wśród nich urzędników państwowych, za­
rządcę urzędu cłowego i M a r j a n a  V a l i a n o ,  
znanego milionera. Proces odbędzie się w połowie 
lutego.

Londyn 3. grudnia. W Izbie lordów bronił 
N o r t h b r o o k  stanu m arynarki, i oświadczył, źe 
Rząd postanowił bronić supremacji angielskiej floty. 
Anglja posiada znaczną l :czbę okrętów i wydaje 
na budowę pancerników wię ej niż Francja. Rząd 
zamierza bndować cztery 110* e pancerniki, dwa 
torpedowce, pięć krzyżowców, dziesięć awizowców 
i 30 łódek torpedowych R zą ł załatw ia sprawę 
bajońskich pancerników. Koszta uzbrojenia, obwa­
rowania i stacyj węglowych obliczono na pięć 
i pół milionów, których spłatę rozdz.olono na 
pięć lat.

Kair 3. grudnia. Proces kasy długu państwo­
wego przeciw Rządowi rozstrzygnął Trybunał w ten 
sposób, że postępowanie Rządu jest nielegalne, 
gdyż tylko międzynarodowy komitet finansów ma 
prawo zmienić prawo likwidacyjne. — Wskutek 
tego postanowienia muszą wszyscy urzędnicy, któ­
rzy pieniądze wydane przez Rząd złożyli w kasie 
długu państwowego, zwrócić pobrane kwoty.

Fiume 3. grudnia. Komendant akademji m a­
rynarki, okrętowy kapitan P i  c h i  e r ,  um arł dziś 
rano.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 20. maia 1884.

Według zegara lwowskiego.
O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem 
pociąg pospieszny), o godz. 4 min. 5 rano (pociąg oso­
bowy), o godz. 5. m. 3 
o godz. 6 m. 35 rano
bowy), o godz. 5. m. 3. po poładsdn (pociąg mięszany) i 

(pociąg mięszamy lokalny.)
DO STANISŁAWOWA (na Stryj): rano o g< . 7 

i  (pociąg mięszany), wieozór o godz. 7 min. 10 (pociąg 
omnibusowy) i o godz. 1 min. 25 popołudnia (pociąg lo­
kalny) Łwów-8tryj.

Apteka RUC&ERA we Lwowie
poleca

P re p a ra ty  z gam y  l w y ro b y  k a u c z u k o w e , dla
potrzeb chirurgicznych i innycn podobnych. (2)

Wiadomości giełdowa
L w 6 w  d. 2. grudni*. (Z Izby handlowej). I. Akcja 

za sztukę: Kole: gzi. Karola Lud wił a 4 200 z., i  i — do 
372-—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 196 50 do 199 50, Banku 
hipot. galio. 285'— do 290'—, Banku kred. gal. 238-— do 
2i3'—. II. Listy zsst une na 10G zlr. wal. austr. Towar;, 
kredyt, gal. ziem. 58/* 9890 do 9990, Towars. kroci,t. 
gal. ziem. 4*/, 92-— do 93 50, Tow. kred. gal. ziem. 6*/, 
98’90 do 89-90, Tow. kred. gal. aiem. 1% 86'70 dc 1770, 
Banka krajowego 4 ‘/,°/o v - 91'— do 95 - ,  Banku 
hip. gal. 6*/, 101'30 do 102'30, Banku hip. i il. 6*/, 97’— 
do 98-—, Banku hipot. gal. z 6% pren 99'10 do 100'10, 
ID. Listy dłużne za ICO zlr. Galio. zakł. kred. wierno, 
(dawniej 5*/,) 3*/. w. a  w likwid. 68 — do 60-—. Gal. a, A. 
kred. wtośo. (dawniej 6*/,) 21/ / / .  w- a. w likwid. 68-— do 
60-—, Ogblnr roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6 ',, los 
w 1. 16 —•— do —•—, IV. Obligi za 100 zlr. indem niu- 
oyjne galio. 6 '/, 101*40 do 102-40, iomua- o gal. Zakład 
kred. włośo. 6*/o —'— do —•—, 6*/, Obligi komun. Banku 
kraj. L misji 96*76 do 97*75, lutyozki krajów, z r. 1873 
6*/, 10276 do 104*-—, Potryozki krajowej z r. 1883, 
9( 80 do 91-80. Losy miast Krakowa 18-76 do " 76, 
Losy miasta Stanisławowa 22*56 do 24*60. V. Monety 
Dukat holenderski 5'36 do 6-76, Dukat reoarski 6*71 dć 
6-81, Napolconder 971 do 9 81, Pół-impoijsł rosyjski 10 — 
do 10-09, F ibe! rosyjski srebrny 1-S4 do 1-6,1, Rubel rosyjski 
papierowy 1*86’/, do 1-28 ‘/„  100 marek nie r  eokioa 59*76 
do 60-60, Srebro zn 100 złr. —•— do —*—, Kupony 
w srebrze za 100 złr. —•— do —. Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycji znaczy: „płaaą,* druga „żądają."

W i e d e ń  4. 3. grudnia godz. 10 min. 30. Akcje, 
kredytowe 305 40, Anglo-Anatr. 105-—, Azojr banku Union 
89 80, Kolej Karała Ludwika 270 25, Pcłada. 149 — 
Renta pzp ia iw a  81-90, Listy zastawne galio. banka hipot. 
101-25, GatioyjsM ban i rustykalny —*—, Obligi 4•/,•/, 
pożyczki bajowej z roku 1883 — , Losy a roku 
1864 — , Napolocnder 9-74*/„ Babel papierowy 1-27. 
Usposobienie: słabe

W i : ! d o ń  d- 2 grudnia gsdz. 1 mis- 42. Akcje alp, 
tow. góru. 61 75, Węg. akcje kredyt. 309 75, Akajs anglo- 
au Ir. 105 25 Akcje banku Un a  89 70, Akoje Karola 
Ludwika 270 50, Ainjs kolei pdłnooaej 237 50 Akoje kolei 
południowej 148-80, Akoje kolei Alfdłdzkiej 18176, Akoje 
St&atsbahn 306 50 Akoje kolei Lwowsko-Czernica ieskiirj 
197-50, A kqe kolei wągier, półaoono-waohodaiej 1(925, 
Wiedeńskie lasy 126-—, Akcje kolei RndoUa —*- -, Akoje 
kolei Albrechta —*—} Węgierskie obligaoje państwa 
w złocie 106 —, Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 102 25,
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Dra Hartmanna

A U X I L I U M
wypróbowany środek przeciwko

r z e r  z ą c z c e  
u m ężczyzn  

i upławom u kobiet
preparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznych leczy bez wstrzy­
kiwania i bez bolu, tudzież bez wszel­
kich następstw, tak świeżo pow tałe.

jak też zadawnione, grun­
towni.) i w j»V najkrót 
szym czasie. Należy żądsć 
wyraźnie dra Habmanns 
A uulium  dla mężczyzn 

i7. \ i kobiet dostać go można 
wraz z brosznrą iuforma- 

oyjną i kartą  uprawD’&jącą do konsul 
tacji w Zakładzie dra H tmanna we 
wszystkich aptekach większych, po 2 

złr. 80 ct.
Skład głównJ W . T w e rd y , 
Apoth. I., K ohlm arkt 11, Wleń.

N R Dr. Hartmann ordvnnje w dnie 
powszednie od godziny 9. rano do 6. 
wieczór, zaś w nied-:ele i święta oci 

godziny 9. rano do 2. po południu 
w swym Zakładzie, w którym leczy 
i nadal jak dotąd wszystkie choroby 
skórne i tajemnicze^ a szczególniej 
osłabienie siły mę: iej, według bard :o 
skutecznej metody bez następstw przy- 
krychj tr.dzież kiłę i wrzody wszelkiego 
rodzaju. Lekarstwa rozByła się w sposób 
jak najdyskretniejszy. Honorarjum

umiarkowane. Także listownie.
Wien, Stadt, Seilergasse Nr. II.

Skład we Lwowie: u Piotra Miko- 
lascba apt., w Tarnopolu: F r. Jamro- 
giewicz apt. 2514 38 — 0

Nakładem księgarni K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie w Hotelu Żoria wyszedł

KALENDARZ OGNISKA DOMOWEGO
ozdobiony kilkudziesięcioma ilastraojami, wykonanemi podług rysunków nsj- 

znakomitezych artystów.
Część informacyjna bardso obfi ta, zestawiona podług najświeższych 

źródjł urzędowych. _— Dział literacki wypełniają opowiadania historyczae, 
życiorysy, humores , nowele i t — „Wygląda wspaniale. Dotychczas nie 
m ieliśm y w Galicji tak pięknego Kalendarza®. (Wyciąg z reoenzji zamieszczo­
nej w „Kurjerze Lwowskim®). 2786 15—0

C e n a  50  cn t., z p rz e s y łk ą  55  cn t.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i składach p ap iera .

Kawy, Herbaty i Rum
i najwyborniejsze przezemnie wypróbowane tak w smaku jak 

i w zapachu pod prawdziwemi nazwami:
K a w a  zielonkowata d o b ra ............................................................... za »/„ kilo —70

; £ sa s .$ k : : : : : : : : ............................•• •„ zieloDa n ajlep sza..............
„ zielona p e r ło w a ......................................
„ żółta s i ln a ..................................................
„ żółta na jlep szą .........................................
„ najszlachetniejsza b r u n a tn a .................
„ tek zwana ota J a w a .........................
„ Moka a r a b s k a .....................................

H e rb a ta  Congo Nr. I. II. m .  iy .

—■80
—■96
—•96
—•66
—*85

105
—•92
— 92

Główny skład Harmonium
•dla m a ły ch  k o śc io łó w  i k a p lic

w rozmaitych wialkośoiach i cenach z gwa­
rancją za trwałość poleca

JAN ŚLIWIŃSKI
we Lwowie, ulica Chorążozyzna pod 1. 9.

kolei węgiorako-galioyjskiej 
Akoje ilel państwowej —•■ Rubel apierowy 1-27,
Węgierskie! losy 119*50, Marek niemiecki —•—. Usposobie­
nie: lepsze.

W i e d e ń  d. 2. grudnia godz 6 min. 6!. Jednolity 
dług państwa w banknotach 81*90, w srebrze 82 85, Renta 
w zł-soie 104-45, 6*/, austr. rento, marcowa 97-20, Akcja 
banku wiedeńskiego 872 —, kredytowego 30V40, Loi dyn 
123-—, Srebro —•—, Nupoleonder 9-74, Dukat oe». 
men. 677, 100 masek niemieckich 6010.

B e r l i n  A. 2. grudnia godz. 6 mi a. 30. Rosyjskie 
banknoty 91196. Akoje kredytowe 612’—, Lombardy 
260-—, Galicyjskie 112-50, Kolei rumuńskiej 68-—. Anstrja- 
okiv. banknoty 166 30. Po zamknięcia giełdy: '-redytowy 
—■—, Lombardy —*—.

P a r y ń  3*/, Renta 79 35.
T e l e g r a m y  g b o ń o w e  d. 2. grudnia. W i o 

d e ń :  Pszenica 7*70, do 9-35 złr., żyto —•— do — •— 
zlr.. jęazmień —*— ac —•— złr., knkurudza — dc 
— -  złr., ewics —•— na — —, okowit* pr. 10 000 litei 
procent 29’26 do 29'30 złr. B u d a p e s z t :  Pssenioa ICO 
Lilogramów (na wiosnę) 8 22 do 8 23 złr., rzepf.li 
(na aierpień-wrzesień) — złr. B e r l i n :  Pszenica żółts 
11* listopad - grudzień) 154 60 m., żyto — m.,
spu-jdu- 000 43-40 1 clej rzepakowy 61 20 m. P a r y ż :  
a^ k i 169 blgr. 46-75 tr., olej rzepakowy —■—, spirytus 
—’— fr.

N a t t& .  W i e d e ń  d. 3 grudnia: 14 75 do 15-—, 
B r e m a :  7'60 do —•—. H a m b u r g :  7 50, na gradzień

A n t w e r p j a :  na gra- 
F i l a d e l f j a :  7*/..

s n s s m

W IN O  CH A SS1N G  z p e p sy n ą  I D ia s ta c ą  (ozya-
nikami naturalnymi i niezbędnymi dla funkcji trawienia).

W 1864 o W in ie  C b a ss in g  złożono bardzo pochlebny 
raport paryzkiej akademji medycznsj. Od tej chwili pro­
dukt .en otrzymał nag dy najwyższe na wszystkich wy­
stawach gdzi się zp )jdowal. W 1883 r. rada złożona 
z ućzonych sędziów t a  wystawie produktów farmacanty- 
oznych w Wiedniu przyzaała mu dyplom na medal złoty. 
Kilka miesięcy zaledwie ik otrzymał znowu taką samą 
nagrodę na Wystawie w Kalkucie, w Indjaob. Wszędzie 
co wino jest dziś znane i cenione w leczeniu o r g a n ó w  
t r a w i e n i a ,  g a i t r a l g j i ,  b o l e ś c i  ż o ł ą d k a ,  t r n -  
d n e g o  p o w r o t u  do z d r o w i a ,  u t r a o i s  s i ł  i a p a ­
t y t u ,  u p o ś l e d z o n e m u  i t r u d n e m u  t r a w i e n i u  
( d y s p e p s j i )  etc.

Znsj inje się w główeyah aptekach. 8081 12—12
Sm 1 i........ — —— — — s ^ ^ —

N A D E S Ł A N E .

„Wieniec” i „Pszczółka"
pisma polityozne ludowe, wychodząoe we Lwowie
rok XI. k o s z t u j ą  c a ł o r o c z n i e * 3  z łr. Prenn- 
meratorowie płacący na rok cały z góry otrzym ają 

nadto b e z p ł a t n i e  kalendarz „Wieńca* i 
„Pszczółki® na rok 1885.

A d re s :  Administracja  „ Wieńca* i^PseczółM *  
m  Lwowie, ulica Akademicka l. 8. 2890 1—9

Z  p o d  p r a s y  w y s z ła  ś w ie ż o

Juliusza Turczf uskiego
powieść społeczna

N IE P O P R A W N I
Nakładem Gabrynowkza i fiekmitda tre Lwowie 

1886.
Cena i złr. 20  eL

Prócz tego jest również do nabycia tego samego autora 

dramat w 5 aktach jedyną nagrodą uwieńezony, i

Rozbiór Dziadów Adama Miokiewioza.

7 40. na lietopad-grusłzień 7 60. 1 
dzień 18*'/a. N o w y - Y o r k : 8-—.

n a d e s ł a n e .
Rabinowi i kaznodziei J. Bernardowi 

LoeweusteinoWi wręczono d. 29. listopada, 
jako w dzień 40-letniego jego jubileuszu 
adres, p. Simona Landaua przełożonego 
i kierownika szkoły rabinackiej „Ohel Moj- 
szeh®, wykonany przepysznie wraz 
z portretem rabina przez tutejszego 
artystę kaligrafa, Waschitza, za który 
to adres szanowny jubilat w gorących 
słowach wyraził podziękowanie.

złr. 2.00 
Souchong Nr. I.

2.fi0
II

' (0 
III.

4.50.
IV.

złr. „.DO 3.00 8.60 4.60. 
Pecco kwiat Nr. VI. VII. VIII.

złr. 3.o0 4.60 5.50.
Herbacianne wysiewki nie sprowadzane tylko z własnych herbat najlepsze zlr. 1-75. 
R u m  z Jamaiki Nr. 0. I. II. 111. IV.

butelka 60 1.20 1.40 1.70 2.26 
A ra k  biały butelka złr. 1.90.
K o n iak  w butelkach po złr. 1.50, 2.50 i 4 złr.
C u k ie r  w kostkach i w mączce */, kilo 22 ct. 

najlepszy .........................B „ 20 „
wszy -tkie inne towary korzenne w najlepszym gatunku i najtaniej poleca :

O . T .  W I K T C K L E R
we Lwowie, Dom Naroany. 2878 2—3

K I T
do o k ie n  1 d rz w i, b W y  \  b rą a o w y  

w  n a jle p sz y m  p o k o se ie
poleoają 2737 11—0

HUBNER i HANKE

A  A A A  A

Resztki sukna
tylko a dobrej m aterji prawdziwie farbowane o d  1 Złr. ZR m e tr .  

Wzorki rozsyła skład fabryczny sukna

zum „Weissen Lamm" Berno (Morawa).
+  n  t  n  w

( ■ M ' 1 ' 1  I  I  I  1  I  I M  I  »  I  I I I " !

[ w
r »  i ?  ę

IHHhł-t
Galie

Sie musi się kouieeenie kupować kawę 
Ceylui po złr. 2'0o ot. za kilo by dobrą 
i aromatyczna kawę mi ©o, wprawdzie 
Ceylon jest ? a^ttk iem
w kawach, pomimo tego 8% te i tańsze 

kawy aromatyczne i bardzo dobre

Handel Karola Bałłabana
w e  L w o w i e

poleca franco opłacone do każdej stacji 
pocztowej w kraju

I Ł A W T
6 kilo R i o .......................................zlr. 6‘4C

S a n t o s ..................................... „ 660
C o l o m b a .............................„ -20
P o r t o r l k o ............................. „ 8-—
L an g n a ira  ......................... „ 880
C n b a  wyśmienita . . . . „ 9-20
C e y lo n  d ro b n a .....................   9*60
C e y lo u  śred n ia ......................  10'—
C e y lo n  gruboz. najprzed. „ 10'40 
Z ło te j Jaw y  prawdziwej „ 10*40 
C e y lo n  Perłowej . . . . „ 10-40 
M okka arabskiej . . . . „ 9 60 

8zanowna Piiblicznosó wybrawizy sobie 
z powyższych gatunków kaw, jeden gatu­
nek może przy taniej cenie wyśmienitą i 
aromatyczną kawę mieć, nie zważaj'ąc na 
różni protekcje i obałsmnoenie krajowe i 
zagraniczne. 2748 6—0

Galicyjski Zakład Zastawniczy i Kredytowy
Lwów, ulica T eatralna w gmachu teatralnym

udziela pożyczek na zastawy
a) kosztowności, drogicL kamieni i kruszców;
b) towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fabrycznych, wszel­

kich innych przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak 
r wyoh jakoteż używanych;

c) papierów publicznych wartośoiowych,

■ wedłuq taryfy o 2 %  zniżonej, od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szozególnie 

P. T. kupców i przemysłowców, że oa pożyczki wyżej 300 złr. na 
kosztowności lub to ary, może za osobną nową nastąpić dalsze 
Obniżenie należytości, w stosunku do wartośoi szacunkowej objętości 
przedmiotu i czasu trwania pożyczki.

: P r z i i i  w w  ta i s iu m l i  u t y M
począwszy od 1 z łr . do każdej wysokości i oprooentowuje takowe

p o  @ Od. s t a ,
ort 1 . listopada 1S 8 1  począwszy.

Zwrot wkładek do 100 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia,
z 10-dniowem wypowiedzeniem250 

1 500 „ 1000
z 20-dniowem 
z 30-dniowem

Godziny urzędowe od 8.— 12. w południe I od 3 . - 5 .  po poł.
Lwów dnia 18. stycznia 1879 roku. 2006 44—0

D y r e k c j a .

1 1 1 1 1 I I I I I  I I I  1 1 1 1 1  l -M - l - f  1

Ś w ie ż ©  d e s e ro w e

I N O G R O N A
liiszDańskid

po 1 złr. 60 c t  kilo.
J a b łk a  tyrolskie po 6, 8, 10, 12 i 11

ct. sztuka.
M a n d ary n k i portugalskie po 10 <& 
G ro szk i tyrolekie po 80 o t  kilo. 
M arony  tyrolskie po 44 o t kilo.
Ś w ieże  k a la  o ry  po 00 o t  kilo.
R* iz y n k i  MaUga po 1 złr. 80 e t  JDM. 
M igdały  w łupinkach po złr. 2*40 kilo, 
D a k ty le  marokańskie po złr. 9*40 kil*.

„ Aleksandryjskie po 80 c t  kil*; 
F ig i smyrneńikie po 9® et. i i -®  kil*, 

p o l e c a  3 x a n .d e !

S t. M arkiew icza
we-Lwowie, w Bynk* l  48.

i

Rządca dóbr
młody człowiek z ukońozoną wyżsaą aka­
demią rolniczą we Wiedniu i odpowiednią 
praktyką, administrujący większym mająt­
kiem jako rządca samoistny —• mogący 
się wykazać najohlubniejszenu świadectwa­
mi poszukuje zaraz lub od marca od po­

więdnij posady. 2866 2—3 
Łs kawe zgłoszenia uprasza się pod 
6 .  J. poste restante D zoryn .lit.

4 i 5°|0 Listy zastawne
galic. Towarzystwa kredylow tgo;; 

J  ziemskiego ;;
♦  kapnjemy i sprzedajemy po najkorzy- < > 
T  stniejszyoh warankaob 4 *

SOKAL i LILIEN
*  DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY.
X Polecenia z prowincji wykonujemy 
ą  bezzwłocznie bez doliozenia prowizji 
J  także za zaliozką. 2830 2 -  0 2



BZIENNIR POLSKI

Największy wybórj
KORONEK

w stążek  i k ry z  „
do obszywania sukień 

polecają

Schilling i Stelzepj
■ w e L w o w i e  . 

niica  H alick a  pod 1. 16.
2691 7—0

Istniejąca ort roku 1874. *

FABRYKA CUKRÓW i PIERNIKÓW f

Skład Mąki
z Młyna Parowego w Brodach

otworzył

H A N D E L
hurtowny i częściowy w domu p. K ai 1 i 
B a ttab au n  róg ul. Hali|b|iej ul. Wałowa 1.7.

poleca:
Nr 00 1 kilo . c t
Nr. 0 1 »
N 1 1
Nr. 2 1 . . .  18 n
Nr. 3 1 . . .  17
Nr. 4 1 n
Nr. 5 1 n
Nr. 6 1
Nr. 7 1
Nr. 8 1 . . . 12
Nr. 9 1 n • . . . • • . . . 30 »

F .  w» S T i  W  A
we Lwowie, p rzy  u licy  K aro la L u d w ik a  1. 33.

poleca Szanownej P. T. Publiozności 2853 5—6

svój wielki wybór wyrobów cukrowych i pierników

na poJariti ii. MiMaja jaM io ubierania B.Sep Drwią
p o  c e n a c h  n a j u m i a i - k o w a ń s z y c h .  

Obstalunki z prowincji wykonuję odwrotną pooztą.
i

CeDy fcnrtowne roznmieją się od 25 
fnt. czyli 12’/j kilo, Mąka Nr. 1, 2, do 
codziennego użytku n» domowe potrzeby 
zupełnie dostateczna by ładną i wydatną 
mieć legnminę. 2790 7—0

r ,o d . z i ę ! ] s o ‘ w s t , a a . i © .
Nieukojona w żalu pozostała rodzina ś. p. d ra A ndrzeja Fangora 

c. k. profesora W ydziału prawnego, składa najszczersze podziękowanie 
najprzewielebniejszemu duchowieństwu wszystkich trzech obrządków, 
a w szczególności najprzewielebn. ks. arcybiskupowi Iss&kowiczowi, kg 
biskupowi Sembratowiczowi ks. infułatowi Mossingowi, którzy raczyli 
wziąć udział w żałobnym obrzędzie przeniesienia zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku najdroższego męża i ojca, ks. rektorowi dr. Kłos- 
sowi za uczczenie pamięci zmarłego nad grobem tak  wymownemi i rze- 
wnemi słowy; niemniej Jego Eksc. panu Namiestnikowi, i wszystkim 
dostojnikom świeckim którzy zaszczycili swoją obecnością ten smutny 
obrzęd, pp. kolegom zmarłego, młodzieży akademickiej, stowarzyszeniu 
pp. auskultantów i rygorozantów wy z. mojż. za złożenie wieńców na 
trum nie zmarłego, w końcu w ogóle wszystkim, którzy pomimo śnieżycy 
i wichru odprowadzili zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku, jako 
i tym którzy nie szczędzili przychylnych objawów współczucia dla pozo 
stałej rodziny stokrotne Bóg zapłać!

Zarazem składam y podziękowanie pp. Braciom Kurkowskim w ła 
ścicielom Zakładu pogrzebowego w miejscu za zajęcie się p o g r z e b e m  
którzy rzetelnie, sumiennie i uczciwie powyż wymienieni pp. stara li się 
wykonać. 283 l ~ i

H E R B A T Y
chińsko-rosyjskiej. 

Nowo urządzony handel

EDMUNDA RIEDU
we Lwowie, plac M arjacki l. 10 

poleca zbioru majowego:
Nr. 1. zł 1-60

n Soucbong czarna j) 2. yy 2 —
n Souchong czarna

zbiór majowy n 3. n 3*—
» Kasjow . . . . n 4. » 4*—
» M elangedeLond. » 5. » 4*—

£ e c c o ................. n 6. yy S -
» Karawanowa . . n 7. B 4*—

„ najprz n 8. » 6*—
jj Gam po w perłowa n 9. » 3*—
» „ przed. » 10. n 4 ’—
Herbata Souchong czarna zbiór rna- 

jowy w oryginalnych chińskich skrzy­
neczkach i ołowiu opakowana, złr. 3‘75. 
Wy siewki herbaciane */: kilo zł. l'3f* 
Wysiewki „ z najl. herb. „ 1-60

Zamówienia z prowincji wyseła się 
odwrotny p ztą, — Opakowanie nie 
liczy s.ę. 2 r i0 9—0

T ym olsk iego , U styan ow icza , Falla , 
L ipińskiego, H opfa i innych razem 
zebrane 8 sztuk w ozdobnej opra­
wie tylko złr. 1 80 (zamiast kupu­

jąc osobno za złr. 6) do nabycia
w  księgami

Seyfartha i Czajkowskiego
2889 W ©  J A łW O W ?e .  1—5

M . W A S  C H I  T Z
artysta-Jealigraf

uznany, podejmuje Bię najszkaradniej pi 
gżącego w ciągu 8 lekcyj nauczyć kaligrafii 

pod warunkami nader skromnemi. 
M ieszka u liea  K arola  L u dw ika I. 21.

Odszczególnione na wystawach! 
Medal państwowy!

Jedyny doświadczony środek na

H h e n m a t y z m a
wszelkiego rodzaju jest

„Antigouttine YĆgótale“
JULIANA HAUSBEBGA

magistra farmacji w Tarnopolu.
Cena za flakon 1 z łr . 25 et.
Główne składy we Lwowi > w a p t  Z. 

Ruckera, w Krąkowie w apt. W. Roóyka 
w Tarnopolu w apt. Fń. Jamrógiewicza 
i w aptece na prowincji. 2801

N akładem  lub  w  kom isie

KSIĘGARNI POLSKIEJ
A. D. B a r t o s z e w i c z a

we Lwowie, 14 plac Halicki.
Ś w ieżo  op u ściły  prasę:

J. Słowackiego. Pisma pośmiertna, wydanie 
pierwsze, poprze Lone wstępem i obja 
śnieniami dr. H. BiegeUisana: Genezis 
z dncha, L:?t do 1. N. Rembowskiego, 
Wykład nauk,, Dziennik -z r. 1847 — 
1849. Cena 2 złr. 

i; Krystyna Z niedawnej przeszłości, (z cza­
sów wojoy węgierskiej) 60 cnt.

Skarga Piotr. Żywoty świętych, starego i 
nowego zakonu, na każ ly dzień w roku. 
Wydanie 25 w 2 tomach in 4to, Btr. 600 
i 632. Edycja dokładna bez żadnych o- 
puszczeń i dodr,t':ów póź liejszycb. Cena 
5 złr., opr. w płótno augiel. 7 z!r. . 

Kochanowski Jan. Treny 10 cnt.
Krasicki Ignacy. MyBzeis, poemat żartobli- 

20 «nt.
Zieliński Gustaw. Kirgiz, powieść, 15 cnt. 
Niemcewicz J. U. Śpiewy historyczne 20 cnt. 
le i  T. T. Sprawa ruska w Galicji, po­

wieść, 80 cnt.
Molier. Siwętoszek, przekład A. Urbań­

skiego, 40 cnt.
Szyller. Zbójcy, tragedja, 60 cnt.
Gogol. Rewizor z Petersburga, 40 cnt 
Darwin Karol. Pochodzeń e człowieka, wy­

danie nowe przerób one i powiększone 
według ostatniej edycj, angielskiej przez 
L. Masłowskiego, 2 złr. 40 cnt.

Przegląd archeologiczny, zeszyt III złr. 1 50
Wszelkie nowości otrzymuje księgar­

ni* zaraz po wyjściu z drnau i posiądą 
1—o:zawrze na składzie. 28C0 1—6

N a  G w ia z d k ę !
p o leca  księgarnia

Seyfartha 1 Czajkowskiego
we Lwowie. 2889 1 — 5

Bełzi Kronika z życia Ad?.ma Mickie­
wicza potoczna i anegdotyczna t  dwo­
ma portretami Mickiewicza i Marylli. 
Cena złr. 2, w oprawie złr. 2-30.

Figle cieką*— małpy i przygody pani 
Dryptslskiej z jej koteczką i pieskiem 

a i rycinami, l.ena w opranie 40 ct.
Lalka podarek młodym panienkom z & 

obrazkami. Oprawna 60 ct.
Pamiętnik Mamy. Opowiadanie fdla dzieci 

oprawna w płótno kolorowe % wyci­
ski mi. Cena złr. 2 20.

Tatomir. Przegląd najnowszych podróży 
i odkryć geograficznych z 4 illustra- 
cjami oprawne złr. 30.

Tegoż. Obrazki geograficzne z 23 illu 
stracjami. Cena 80 ct.

Tegoż. Jan  Kochanowski. Opowiadanie 
z XVI. wiekn z portretem Kocha­
nowskiego. Cena broszurowane złr. 1 
w oprawie złr. 1-30.

Zbiór nowych bajek dla dzieci z 12 
obrazkami oprawne Cena 60 ct.

N a u c z  y c i e l
wydziałowy o wyżs zem wykształceniu z po 
rządnej i przyzwoitej familii, z świadec­
twami przysposai iania młodzieży do wyż 
szych i niższych klas gimnazjalnych, wła- 
dnj.cy językiem n emieckim i fracuBkim, 
życzy sobie przyjąć miejsce prywatnego 

nauczyciela w dystyn gowanej familii.
Bliższa wiadomość pod adresem : S ie  

m ianow ski, Lwów poate rest ,2888 1—2

T a n i e j  j a k  w e  w s z e l k i c h  B a z a r a c h ,  
o czem Szanowna Publiczność raczy się łaskawie przekonać I
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Na podarunki św. Mikołaja
p o l e c a .  2866 1 - 3

aajiiete? i aajtaAszy Maiazyn dla balet 
HENRYKA MULLER 1

Lwów, ulioa Halioka 1. 0.

5 0 0  Ł e t le łc I I I
nie do rozb icia  z włosami i bez włosów.

Pierwsza fabryka lwowska wyrobu lalek
wyszczególniona na wysławia przemyskiej.

L alki w  kostium ach  n arod ow ych  i sa lo n o w y ch , sztnka 
od 80 cnt. do 15 złr.

L alki obierane jako krakusy, w ieśn ia c y  i w wszelkie na­
rod ow e stroje, sztuka od 1 złr. do 10 złr.

L alk i nie ubierane p orce lan ow e i w o sk o w e  oraz „Bebe 
incassable* z w łosam i 1 b ez  w ło só w , sztuka od 20 
cnt do 15 złr. na każdą cenę zastosowane.

G r y  t o w a r z y s k i e
najnowsze, sztuka od 50 cnt, do 5 złr.

Z a b a w k i  p o m y s ł u  F r o e b l a
tak dla panieniek j .k i chłopczyków, sztuka od 50 cnt. do 6 złr.

ZsiTogLTKrłrl p-u.a.ełłro^we
przedstawiające gospodarstwa, menażerje, polowanie, budownic­

twa, kubusy, pasyansy od 30 cnt. do 5 złr.

Zwierzątka same chodzące,
jako to : psy, zające, niedźwiedzie, osiołki i t d ., konie na 

biegunach od 3 złr. do 12 złr.
Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam odwrotną pot-ztą
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T a n i e j  j a k  W s z e l k i c h  B a z a r a c h ,
o czem Szanowna Publicznośćraczy się łaskawie przekonać!

Koce na sanie lat tonie i
długość 3.50 cm. szerokość 115 cm. 

ud złr. 4-50

poleca w wielkim wyborze ' 
H A N D E L

F. KNAUIBA i SYNA
pod „Złotym Lwem“, plao Kapitulny.

Zlecenia z prowincyj uskute­
cznia odwrotną pocztą. 2877 1—0

Dublańczyk
6 letn ią praktyką w większem i 

racjonalnie prowadzonem gospoda r 
stwie na Podolu, mogący się wyka­
zać chlubnemi świadectwami i reko­
mendacją z odbytej praktyki, wolny 
od wojska, poszukuje samoistnej po­
sady zaraz lub od wiosny w kraju 

lub za granicą.
Zgłoszenia nadsyłać uprasza pod 

adresem : K .  "W. poste restan te  
Grzymałów. 2835 1—2

Materje wemiane i jedwabne na si> nie
i do pokrycia futer,

sukienka „loden“, kaszmiry, aksa­
mity, welw ety „uon pareil" i flanele

we wszystkich moźebnych wyrobach
i po najumiarkowańszych cenach

2630 17—20

Will i ABRTSOWSKI
BAZYLEGO T 01V ARNICKIEGO

3XT astępcy
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Dla kapitalistów!
Jakkolwiek wszystkie galicyjsk a papiery hypoteczne w obe­

cnej chwili bezpieczeństwem ulokowanego w takowych kapitału, 
jak również niską ceną kursu celują, to jednak zwracamy 
szczególnie uwagę P. T. Publiczności ua

5°|o Obligacje komunalne,
które obecnie około złr. 97 s powodu gwarancji kraju stały się 
najodpowiedniejszym walorem do pewnej lokacji kapitałów 
i w niczem pod względem bezpieczeństwa nawet 5®/0 listom 
zastawnym Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego nie 
ustępują.

Chcącym nabywać 5 °/0 obligacje komunalne zalecamy ia sz  
dom bankowy, który obligacje powyższe pod aajkorzystuiejszemi 
warunkam i dostarczyć jest w możności. 2542 5—o

GOLDSTERN i LOWENHERZ.

uporczywia

Choroby syfilityczne i skórne,
ow rzodzen ia , zapalen ia  i osłab ienia orgrn ów  płciow ych, zgubne 
skutki nadużycia m łodości i t. p., leczy gruntownie o ile możności rzybko 
bez bolu i bez przerwy zatradnienia, tudzież z zaręczeniem najgłębszej tajemnicy.

Dotyczące choroby chroniczne długi szereg miesięcy, a tt*arbt lat, 
ywia trwające, leczy w stosunkowo krótkim eżaśffiś

S p ecja lista  chorób eyftlitycznych  i skórnych,

J _  I C U R P I E L
prakt. lekarz m edycyny, chirurgii, akuszerji, upoważniony dyplomami 

c. k, Fakultetu medycznego w Peszcie,
Ordynuje rano od god zin y  9. do 12. W południe i od 2 .  do 6. 

po południu nrzy  u licy  W atow ej 1. 3, I. p iętro,
Z powodu separowanych czekalń, tudzież senarowanego wchodt i wychodo, 

pacjenci nie są żenowani. . . . .
Zamiejscowym udziela rady listownie i  Wyfyła lekarstwa w sposób

racując od kilkt aaśłu lat jako B'pecja,ny Lekarz w chorobach syfihty. 
cznych, krocsyte& nieUBti me z postępem nauki, wybierałem i zast'Bowyw ab | 
w mej praktyce tylko te metody i środki lecznicze, kuóre najostrzę izą krytykę 
przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze uznane zostały.

Tym sposobem osiągnąłem świetne reznltaty, gdyż z moici przeszło 
16.000 chorych w ciąga mej przeszło szesnasto-letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie uległ tym stiasznym spustoszeniom, jakie syfilis z "Owodu 
zaniedbania, albo złego leczenia w organizmie wyrządza. Rzecz naturalna ż« 
w rachunek podanej cyfry szczęśliwie leczouycL nie wliczyłem tych, którzy 
z powodu pozaplecznych intryg, własnej lekkomyślności, lub z innych przy­
czyn, tylko chwilowo w mej kuracji pozostawali.

Do powyżej rzeczonego św etnego rezultatu mojej metody leczeni* przy­
czynia się znacznie i ta  okoliczność- iż moioh pacjentów nigdy na niezbyt 
miłe próby niezliczonej masy metod i środków leczniczych, nie uarażnłem 
i nie narażam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powołąnym zakładom, 
klinikom i t. p., a wreszcie i tym Panom pozostaw am, :tórzy zapanowawszy 
ras szczęśliwie nad opinią pńbliożną, włafciwe zadanie wolno praktykującego 
lekarza zapoznają i dla własnych ambitńyoh celów zdrowiem i czasem pac"“m 
tów dowolnie szafują. 2511 36—?

I > v f  y y y  w *  t  w 'v< ¥"<ę  '

Najlepsze śniadania
w  h a n d l u  2862 2 -  0St ffojei

róg ul. Chorążczyzny.
Wszelkie marynaty z ryb, różne wędliny, 
szynki westfalskie, kawiory, salami itp . 

także ciepłe przekąski.

Niedziela i Ozwartek flaczki

v  Zi ttżi *va si z najpo- 
'■jM -Iniojszym sku

5;

KSIĘGARNIA POLSKA
A. D. BARTOSZEWICZA

L w ó w ,  14t. p l a c  S S s u l l c lc l  14 t.
Poleca swoje wydawnictwa:

M arzyciele, powieść w 3 tomach J. Roso- 
sza złr. 3.

D ziw n e k™rj“~y, powieść w 2 tomach 
Jana Lama złr. 3.

H u m o re sk i Jana Lama (Bibliot. Mrówki 
ct. 60.

N ędzniey, romn-s w 10 tomaeb, Wii fora 
Hugo przekład polski W. Limanowskiej 
cena zniżona zlr. 5.

Z c iężk ich  dni, powieść historyczna T 
T. Jeża w 2 tomach zlr. 3.

S p i..w  ru sk a  w  G alicji, powieśćT. T 
Jeża ot. 80.

K rw aw e znam ię, powieść J. I. Kra­
szewskiego złr. 1‘50.

Zadora, powieść J . I. Kra szewskiego 
złr. 1-50.

Z elig a , powieść J. I. Kraszewskiego cene 
zniżona złr. 1‘50. i854 2—6

W  e  y l a  opalany 
fotel kąpielowy

bez trudów i koszów ok 
pła 30° kąpiel. Dokładne 

cenniki gratis.

h. W E Y L ,  Wiedeń, I- W a llM $ k e  8.
Wanny itd. Także na spłaty miesięczne

M M I M N M M

HENRYK B1DEBLE i Spółka we Wiedniu,
III., Mathaeusg&sse Nr. 6

wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie

z Z D t - y j c o .  r c i e c j L s i l e i r L -

I M P O R T E R Z Y
herbaty, rumu jam aika, araku, koniaku, malagi, madery, scherry, 
purtw ajnu , lacrimae c h r is t i , a iikan tu , tondiljonu, m uskatelera, 
małmazjl, pajaretu, valdepennas, pedro jimenez I wina bordeaux

polecają konsumentom specjalności swoje

Cf>gnac, B is q u .t  D u b o u ch ć  &  Co.
najbardr ej rozpowszechnioną m arkę koniakową, wykazującą rocznej 
konsumeji dwa miljony litrów, a  której monopol posiadamy na 

Austro-W ęgry, jako też 2632 5 8 - 0

g f l T  Malaga-Sect dla celów medycyny
odznaczony najwyższą nagrodą przez Ju ry  I. międzynarodowej 
wystawy farm aceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad 
czalnej w K losterneuburgu mający wielką wartość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego.
Dostać można we wszystkich u>t§kszych handlach korzennych i deli­
katesów i prawie we wszystkich aptekach i  cukierniach w Galicji

Ajent dla Lwowa 1 okolioy
p a n  O s k a r  K r e y s e r .

M I N M M M N I M M I

•;.-. i ] y  tkiem przeciw ka- 
'tfl-M  8 dom  uporczy^  

w ym , katartm , k ok lu szow i, n erw o­
w ej i r y t a c j i  n a c z y ń  p lucow ych  
i w sze lk im  cierpieniom  p iersiow ym . 
Lekarze paryscy zawsze z pomyślnym iku 
thiem go przepisują. Łyżeczka od kawy 

jest dostateczną.
Dostaó można w Paryżu u dr. Chable, 

rue Vivienne 36. — We Lwowie w aptece 
P. Mikolascha. 2582 9—0

WYROBY IPBCYALNB

P A R F U M E R Y A
ACI YIOLITTIS DE PARMĘ]

EO.PINAUD
Mydlw M l »!0LETTES OE P»BI !E
SSMIJlćiittatóJlUI tfiOLCTTFZ 86 PAAM, |  
fiłili iw im t . DUX DiOLETTfS 0£ PARMĘ |  
Pom ada . . .  avx o t parm ł -1
s  ł j e k  AUX Sf:C!L£TTE8 Df. PASME

rjiffj . .  AUX »SClI£TTES DE PA5«E §  
tkosm otyki. AUS RiUi.lśms 8E P.18MR |  
■?7, B au h rsrd  de StraU curg, $7.

TTTw rfriiiw i
We 1 łowię dostać można w aptece 

p. Piotr* Mikoizscha.

9 n a B 0 * i

C R E M E  SIM O N .
- Zalecany przez najznakomitszych lekarzy w Paryż* 

i używany przez płeć piękną do wyższego towa-zystwa nale- 
żącą, w przeciąg,i j e r t n e j  n o c y  usuwa pieg i, leczy kro* 

w ysep ko, opalen iznę, czerw o n o ść  twarzy, °Pieri 
chnienie, niezrównany a- o .m rożen ia , nadaje twarz) 
p leć  p rzezroczystą  i w yk w in tn y  Zapach. l»oodre gl 
m on i C rem e S im on posiadają te Bame w łasn ości, *Vzn 
petniające Cudowne dziatnńie krem u. 2806 3—

Wynalazca: J". SiaM LC^
. '36, rne de Proveaoe w Paryża.
Skład we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolascha; W r̂ako' 

wie u pp. Trauczyńskieg o Redyka i W. Fenza.

FABRYKA i SKŁAD BRONI

f.1* tp?r*’F".
i’4'|  w e  I © 1 2  B

ulica'Karola Ludwika U’l|

P o l e c a  p o  c e n a c h ,  n a j u m i a r k o w a h s z y 0 ^ 1 

największy wybór rewolwerów i broni myśliwskiej,
500 dubeltówek systemu Lancaster z najcelniejszych

fabryk świata na składzie.
Skład fabryczny I g - l i c ó w e l i  systemu T e s c h s e r a

o r a z  2674 12 — 12

Lankastrówek Dituia
wyrobu Henri Piepera w Liege.

Na jriększy skład Patronów io  wszystkich dotąd 
istniejących systemów i kalibrów.

C enniki illustrow ane w yseła  się n a  żądanie.
w ▼  w  ▼ 'w ▼

MAGAZYN NOW OŚCI
e .  i ^ C A c u A i r s ^ : i E a - o

dawniej
Ł .  M .  F E I N T U C H  i  M A C  I I  A  V  S  K  I

we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznego Ti8-&-vis Hotelu Georg’*
p o l e c a :

P araso le  an g ielsk ie  nowego systemu 
(automat paragon) po złr. 6'60, 7, 
S i t. d

E n -ton t-cas po złr. 6-50, 6*50.

D la dam najm odniejsze konfekcje,
to jest:

R otundy angielskie po złr. 22, 24, 
26 i t. d.

R otundy angielskie futrem podszyte 
po złr. 35, 45, 66, 96.

P tn szcze i p a le io ty  angielskie (Wat 
najmodniej szych fasonach

i p a leioty
terproof) w najmodii 
po złr. 22, 24 itd.

P aleto: Iki i d olm any cachmirowe 
i jedwabne, ubierane koronkami 
i jetami po złr. 22, 24, 3C, 45.

P aletoe ik i tricot jersey, po złr. 4-50, 
6’60 i 19-50 i t. d.

C zap eczk i futrze nne dla pań, po złr. 
6*60, 8 50 i t. d.

K ap elu sze filcowe ubierane dla pań, 
po złr. 6'50, 7 f.O i t. d.

E chi.rF.)8 i ch u steczk i sznelewe 
jedwabne w nowych kolorach po złr 
6-60, 8-50, 10-50, 14 50.

po złr. 2, 3, < i t. d 

G orsety  francuskie, po złr. 6.

C h u steczk i Echarpes koronkowe czar­
ne i białe od złr. 2‘50 do 20

Wielki wybór w ach larzy  m odnych,IPończochy tram.oskie kolorom fil
d’eco8»e we wszystkich najnowszyoh 
kolorach i jedwabne po złr. 1

S k a rp e tk i  angielskie fil o eoosse weł. 
ni.an i i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd.

K a f t a n i k i  fil d ecosse wełniane, po- 
oząwszy od 1 złr. do najlepszych je­
dwabnych. ____

P ła sz c z e  gumo«e watterproof i re- 
versible, suknem P' aryte po złr. 15, 
16, 17 t. d., — oraz p ro ch o w ce
angielskie P° ^ r ~ 7-

P led y , a*®*® * kołdry angielskie no­
we wzory po złr. io, 12, 14, 16 itd.

^ajmodniejcze sza le  i p led y  dla dau
P° zh  12, H, 18 i i  d.

K “ fry , torby i neo°s»iry do podróży 
W wielkim wyborze.

Wielki skład p raw d ziw ej perfm ue- 
rji francuskiej i an g ielsk ie j, H k p
z fabryk renomowanych za grau.ee

Wielki wybór biżu terji francuskiej.

Skład W O D Y  K O L O Ń SK IE J, po
ont. 60, złr. 1, D60 i 3

R ę k a w ic z k i damskie o 3, 5 i 10 gu­
zikach, po złr. U30, D50 i t. d.

R ę k ą w lę z k i męskie, znane z dobrego 
gatunku po złr 1 'HO i 1-80, 2.

K ap elu sze męskie filcowe najnowsze' 
go faBonu, czarne, bronzowe i popie, 
laate po złr. 2, 4 i 6.

K ap elu sze sk ładane atłasowe, po 
złr. 10.

C ylin d ry  Habi g^po złr, 8 i 9.

K o szu le  męskie białe i kolorowe F° 
złr. 3 i t. d.

Najnowsze k ołn ierze tuzin 
Mank, ety po złr. 6 i « za tnzla-

Wielki wybór noi.mod^ 1;®iBZyeh fes«- 
w at damskiob^j^®^,^

C h u s tk i batyst0^®* Płócienne i fu. 
larowe, pół P° * .  3 i 4 do
naj( ^A«zy°h:_____________

Kalosze angielskie dla dau po zlr- 1'60 i 2 &pt męskie po złr. 3 50 i 4 ‘5 0 .

P o p ow roeie  z zagran icy  w ie le  no w o ści w  W yrobach z brązu, porcelan y, szk lą  l drzew a.

Lampy brązowe nowe wzory po złr, 6 50 7.50( )0( !2) 22 do 38. 2751 1 - 0

Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef  Las kc Papier z iabryki czerlańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


